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Projekt klubu Środka.
Reforma wyborcza do Sejmu na nowej drodze.

II Klub Środka rozszerza ^ r a r o  glosowania 
do Sejmu na wszystkich tycb wyborców, 
k tórzy głosują na posłów do parlam entu. Nie 
zdecydował się atclt, czy ma wprowadzić 
w  m iastach kuryę p o w s z e c h n ą ,  w któ 
rejby głosowali obok wyborców cenzusowych 
także obywatele świeżo dopuszczeni do p ra
wa wyborczego, czy też utworzyć kuryę 
t. zw. r o b o t n i c z ą ,  przeznaczoną dla tych 
nowych wyborców. K w rstyę tę  pozostawia 
Klub Srudka rokowaniom  między stronni 
ctwami.

Okręgi w kuryi powszechnej.
W każdym  raziw, (bez wzglądu na to, czy 

wprowadzaną będzie ku rya  powszechna esy 
robotnicza) zabezpiecza Klub Spodka z 
nowe] kuryi dwa mandaty Rusinom a dl w# 
żydom. Okręgi nowataną prawa ląasents sze 
repu okręgów kury i cenzusów ej w sposób 
następujący (podaje się tylko głów j ą  m iej
scowość każdego okręgu cenzusowego po
wyżej dokładnie określonego):

K raków -Chrzanóy Biała, 216.000 ludn. — 
2 mand. proporc

Tarnów Bochnia N. Sącz N. Targ, 129.000 
ludn. — 1 mand.

KEssiów-Jaoio- Jarosław -Sanok (tam ) 9b 
tys. ludn. — 1 mand.

Drohobycz Stanlsławów-Kolomyja 165 000 
ludn. (ponad 25 pros. rz. k a t  i posad 25 
proc. ruskiej) — 3 mand. propora.

Tarnopol Złoczów-Zółiiew-Lwów Zółfe le- 
wskle i t. d. 285.000 ludn. (pebad 25 proc. rz. 
k a t. i ponad 25 proc. ruskiej) — 8 mand. 
proporc.

Lwów-Lwów Krakow skie-Przsm yśl (sam) 
Sambor 210.000 ludn. — 2 mann. proporc.

W kuryi powszechnej przypadnie 1 m an
dat na 98.000 ludności, po u tew ż  zaś ftuslni 
tw orzą w niej 150000 ludności, przeto na
leży im się 1 I pół m andatu a  dostają d w a  
mandaty.

Izby handlowe.
Izbom handlowym pozostawia się dotych

czasową liczbę 3 m andatów, r nfc pomnaża 
Blę ioh do 5, jak  w ostatnim  projekoie.

We?.yst>de trzy  Izby razem  (w których glo 
goje 3 0 —48 wyborców w każdej) tw orzą 
jedno ciało wyborcze z trzem a miejscami 
wyboru. Glosowanie jes t p r o p o r c j o n a l 
n e  t  r  ó j m i»n d a t  o w e, czyli 25 procent 
głosów zaoewnia m andat. W ten  sposób za 
bezpiecza «ię w y b ó r  j e d n e g o  p r z e d 
s t a w i c i e l a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .

W kuryi tej wyjdzie 2 żydó? i 1 Polsk

Kurya gmin wiejskich.
W kury i tej znajda! b się, tak  samo jak  

w ostatnim  projekcie, 99 mand&tów: 54 pol
skich (33 na zachodzie i 21 na wschodzie) 
i 45 ruskich (44 na wschodzie i 1 na zacho
dzie) ściśle wedle liczby ludności.

W oałej kuryi wiejskiej obowiązywać me 
propcrcyonalność, na zachodzie dwumanda 
towa (jak w ordynacyi parlam entarnej), na 
w scnodue zaś dwum andatowa tam, gdzie 
!udr.cść polska i to  rzym sko-katolioka s ta 
nowi około V, ogółu, a trójm andatow a tam , 
gdzie stanowi około 1/l ogółu, gdyż, Jak 
wiadomo, w okręgach dwum aadatowych */» 
głosów, a w trójm andatow ych ’/* głosów za
pewniają mandat.

Tworzy się więc:
7 okręgów  2-mnndatowych polsko-run 

kich, z których dwa ty lko nieznacznie nie 
dochodzą 33 proc., bo myją 31 proc. luduo- 
ści rzymsko- katoliokiej;

12 okręgów 3-maudatowych polsko-rus
kich z większością ruską, między którym i 
są ty lro  oLte-y nfe dosięgające 25 proc sa 
mej ludności rzym sko-katol., liczą bowiem 
18—21 proc., a udnośoi polsKiej wogóle 
wraz z żydami około 30 proc.

1 okręg 5-mandatowy polsko-ruski ns 
ścianie zachodniej z większością polską, — 
który ma ponad 50 proc. ludności polsaiej 
rzym -ita t, zapewniający wybór dwu posłów 
o r s k ic h ;

6 ok-ęgów 2-mandatowych czysto rus 
kich na podgórzu południowem, gdzie ludno
ści rzym sko-katolickiej jes t razem na całej 
tej przestrzeni 1 4 powiatów politycznych tyl- 
so  72879, a ludności izraelicklej polskiej 
65.681 tak , że i 5 -mandatowe okręgi pro
porcjonalne nie dałyby tu  samej ludności 
rzym sko katolickiej m andatu, a naw et k a ta 
ster narodowy stw orzyłby m andaty raczej 
żydowskie, gdyż ludność rzym sko-katolicka 
|e s t bardzie] rozprószona.

Podobnie jak  polskie, naw et znacznie pe- 
wniaj zabezpieczone są m andaty ruskie, gdyż 
w okręgach mieszanych 2-mandatowych, — 
gdtte do wyboru 1 posła trzeba mieć 33 
proc., ma ludność ruska  wszędzie około 50 
proo., a w okręgacn miesz*uiych 3-mfaodato- 
wycb, gdzie do wyboru 2 posłów trzeba 
mieć 50 proo., ma ludność ruska  wszędzie 
około 60 proc.

Okręgów w tej kuryi nie wymieniamy z 
braku miejsca, na zachodzie kraju  pokryw a
ją się one przeważnie s okręgam i parlam en
tarnym i.

W kuryi wiejskiej przypada 1 poseł na 
68 000 ludności (w projekcie kom prom iso 
wym było 1:71.000). Polakć*. js s t  w tej 
kuryi 3,737.000, o trzym ują więc 54 m anda
tów (3 737.000: §8.000—= 54), Rusinów jest

3,057.000, a ponieważ 3,057.000:68 0 0 0 ^ 4 5 ,  
w.ęc Rusini dosfca*ą 45 mandatów.

Inne kurya.
W ostatnim  projekcie byty nadto 2 man

daty dla Izb rękodzielniczych, a obecny pro
jek t przewiduje również p r z e d s t w i c i e l  
s t w o  r ę k o d z i e l n i k ó w  inaczej urządzo
ne, z oapowieaniem wyrównaniem procentu 
ruskiego, culem utrzym ania stosunku parła 
m entarnego tj. 26 proc.

Nadto w ostn tt11 m projekcie b jła  kurya 
śrrdniej własności z g posłów (w tern 4 ru 
skich), której tw orzenie Jest zbyteczne wo
bec tego, że . bez niej procent parlam entar
ny dał się osiągnąć.

Wydział krajowy.
Dawny pro jek t kompromisowy dawał R u

sinom dwa iriejaea w Wydziale krajowym, 
Ltóry składać ,ię miał z 7 członków. Nowy 
projekt natom .ast d a j e  R u s i n o m  d w a  
m i e j s c a  n a  o s m ,  a wybór ich zapewnia 
n^iupełn laj w Jrcdze  proporcjonalności. — 
Mianowlc e obok 1 członka wybranego przez 
posłów wielkiej własności i 1 wybranego 
prze» posłów miejskich, wybierają 2 człon
ków posłowie kuryi wiejskiej proporcjonal
nie (34 głosów na 99 zapewnia wybór, a po
słów ruskich jeet tam  45 j; dalszych czte
rech członków wybiera cały Sejm propor 
cyonrlnie (44 głosów na 213 zapewnia wy- 
Dór, a posłów ruskich Jest 67;. P roporc jo 
nalność nie tyiKo zapetrnla najzupełniej wy
bór dwu członków ruskich, ale zarazem nie 
dopuszcza w wyborach polakicb członków z 
całego S^jmu zmajoryzowania Jednej grupy 
np. konserw atyw nej przez inoe, co nastąpi
łoby bez proporcjonalności.

Komplet. — Rady powiatowe.
Zgodnie z poprzednim projektem  przyj, 

muje się dla zmiany ord/nacyi wyborczej I 
u stro ju  gminnego, a także reprezentacyj po 
wistowych kom plet: cały S Jm m inus 42, 
tak  aLy wielka własność nie została bez 
wpływu na tę  sprawę. Ale d!a innych zmian 
sta tu tu  krajowego konieczna jes t poprawka 
obecnego stanu  rzeczy, wedle k tórego po
trzebny jes t kom plet •/*, a poprawka ta  jest 
wyniKiom zwiększenia ponad % liczby po
słów ruskich, którzy mogliby sami tylko 
wbrew całej większości polskiej nie <lnpu 
ścić żadnęj zmiany sta tu tu , choćby n a jk o 
nieczniejszej. P ro jsk t obecny zniża przeto 
komplet ten do */»- a większość do »/, obe
cnych.

Ważną spraw ą wreszcie jes t sabezplei-ze
nie włościańskich mniejszości narodowych w 
wyborach do R a d  p o w i a t o w y c h  rów no
cześnie z przebudową Sejmu. P ro jek t po
przedni zadowolił się co ao tego wzmianką 
bez wartości. Jed /nem  zaś rzeczy wistem za
łatwieniem jest uchwalenie n o w e j  u s t a 
w y  o reprezentacyl powiatowej Jako „lun- 
otlm“ z reform ą wyborczą. Na tem  stanowi* 
Gku stanął Klub Środka i poi uczył opraco
wanie te) ustaw y osobnej kom isji.

** *
P ro jek t po* yższy przesłany Już został 

stronniotw om  polskim- Krakowscy konser

watyści obradowali Już weroraj nad niem i — 
według ogłoszonego kom unikatu  — „pod
nieśli Łizereg zag^dn^zych (!) zarzutów i po
ważnych braków, k tó re  postanowili zako
m unikować aa  konferenoyi, zwołanej prze? 
m arszałka krajow ego na dzień pierwszego 
pzżdzibruika b. r., oraz uchwalili zbstrzeds 
sobie co do dalszego rozwoju i przebiegu 
akcyi zupełnie wolną ręk ą14.

DdJegsibml na tę konferencję  wybrała 
Praw ica, hr. Antoniego Wodsickiego, Stani
sława Jędrzejowicza, bar. Jana Konopkę, 
prof. W łtdysław a Leopolda Jaw orskiego i 
hr. Stanisława U enryka Badeniego; zastę
pcami pp. js a a  Hupkę i Stanisław a Skrzyń 
osiego.

Walny Zjazd delegatom 
T. & i .

Tarnów, 29 września.
Drugi dzień obrad rozpoczął się przy 

większej liczbie uozestataów. Ilość delega
tów wzrosła z 317 na 389 Z posłów przy
byli jeszcze pp. Dr G ł ą b i ń s k i ,  A. W ó j 
c i c k i  i L e w i c k i .  Na wstępie odczytano 
nadeezle te ie jrum y od Koła polskiego, Dra 
Leo, O ktawa Sali, włościan powiatu Jaro
sławskiego z żądaniem uchwały o upaństw o
wienie szkół T. S. L. — wreszcie Koia T. S. L. 
w Witkowicach na Morawach, k tó re  rów no
cześnie przeznaczyło sumę 500 kor. pokry
cie zeszłorocznego deficytu.

W imieniu młodzieży pracującej w orga
nizacjach oświatowych przedstawi! uchwały 
sobotniego Zjazdu młodzieży p U l r i c h  
podnosząc, że, młodzież polska jako  przyszła 
spadkobierczyni idei T. S. L nie zapoznaje 
swych obowiązków pracy na niwie ośw iato
we] i dia wytworzenia kon tak tu  pragnie, by 
oba ajazdy w przyszłości obradowały wspól
nie.

W dalszych obradach grupa ludowców 
wprowadziła spory polityczne. Delegaci lu- 
dowoy zarzucają ciągle opanowanie Za- 
rrądu głównego piiiez party^ narodowo de
m okratyczną i żądają silniejszej dla siebie 
reprezentacyl. Zarzuty te zbił w końcu sam 
prezes B a n d r o  r s k i  stwierdzając, że na 
36-ciu członków Zarządu gł. zasiada w Bim 
jodynie 14 wszeohpolaków — a skład obecny 
i lista kandydatów  uwzględnia należycie 
wssyst-kis odcisni politycrne. Również D r 
Loszsk C y g a  ze Stanisławowa odpierał te  
nirzem  nieuzasadnione zarzuty ciągle nieza
dowolonych m alkontentów  ludowcowych, 
stwierdzając, że właśnie członkowie Z anądu  
ludowcy w pracach i posiedzeniach udziału 
nie biorą, spychając wszelkie czynności na 
barki innych.

Charakterystycznych m om entów dostar
czył p ro test grupki ludowców przeciw wy 
kreśleniu trzoch kół T. S. L , między innemi 
w Gręboszowie (kolo Dąbrowy), k tó re  mimo 
ciągłych urgensów  od la t kilku znaku życia 
nie dają. Stwierdzono, że właśnie na czele 
tych kół sto ją ludowcy, Ja<* poseł B o j k o ,  
k tó ry  naw et o istnieniu ich nie wiedział, Jas 
również o tem, że jest prezesem  Koła grę- 
boszowskiego

O godz. 12-tfJ przystąpiono do głosowa
nia w czterecn kom 'syach k tó re  trw ały do 
godziny w pół do drugiej.

Obrady j :doak tiw kły w dalszym ciągu; 
przemawiało k iisunastu  mówców, przedsta
wiając zjazd iw? rćżn* życzenia 1 wj'- -*nówki 
aa p“zyozłość. Szczególnie zaiiteresowŁijr de
legatów  wywody dbfegata Koła dębickiego 
p. S z c z e r b i ń f k i e g o ,  * tó ry  w nader 
rzeczowo opracowanym referacie w ykazał 
po trs«bę rozdzielania pracy na oświatową 
i adm inistracyjną: żądał, by przez obradowe 
przedstawienie d:urobku T. S. L. w sposób 
kupiecki i reklam owy dążono do populary
zowania idei T. S. L. i do zam teresowania 
całego społeczeństwa. Słuszne oburzenie wy
wołały wywody p. Wąsowicza, sekretarza 
stronnictw a ludowego, płatnego przez l a -  
nadian Parifl;, k tó ry  w sposób niekulturalny 
i złośliwy podniósł sp r.w ę  stosunków  bial
skich i r e z d u y j  powziętych rzekomo przez 
zgromadzenie robotnicze w Białe), grożących 
bojkotem Listytuoyi T. S. L. w razie nie 
pozostawienia na kresach trzech usuniętych 
profesorów. Rozwodząc się szeroko i przed
staw iając sprawę t^ndencyjme,zażądał p. W ą
s o w i c z  n a p ię tn o w a n i tych jednostek, 
k tó re  te  uchwały spowodowały.

Spotkał się jednak p. Wąsowicz z nale
żytą odprawą posła Z a m o r s k i e g o ,  k tó ry  
stwierdzając, że rzeczywiście liczne zgrom a
dzenia ludu polskiego i robotników  p ro te
stowały przeciw niesłusznemu i szkodliwemu 
dla sprawy narodowej usunięciu trzech naj
gorliwszych działaczy profesorów — oświad
czył jednak, za zgromadzenie me powzięto 
rezolucyj grożących bojkotem, k tó re  jedynie 
p. redak to r W ą s o w i c z  ong ś w „Gazecie 
powszechnej" drukował. W tej sprawie prze
mawiało na popołudniowych ob"aaaeh jeszcze 
kilku mówców.

Na kilka interpeiacyj odoowiadali ozłon- 
kowie gł. Zarządu, konstatując, że ]%* długo 
ogrom pracy w zakładaniu i utrzym ywaniu 
sekół się nie zmniejszy — Zarząd gł. nie ma 
dość sity, by przystąpić do szerszej pracy 
ideowo-oświatowej.

Przerw ane w porze obiadowej obrady pod
jęto po przedstawieniu w k inoteatrze T. S. L. 
„Marzenie*.

Po obiedzie jeszcze długą i nem iętną dy
sk u s ję  wywołała poruszona przez p. Wąso
wicza spraw a utonięcia trzecn profesorów 
działaczy z Białaj.

Pierw szy zabrał głos robotnik tkacki 
w Białej a zarazem  In ic jato r odbytych pro
testujących wieców, p. P y s z ,  przedstawiając 
w św ietle prawdy faktyczny stan rzeczy.

Ludność polska powiatu bialskiego i oko
licy, k tó ra  pracy usuniętych profesorów za
wdzięcza w znaczne] mierze spotęgowane u- 
śwladomibD,e narodowe i podniesienie eko
nomiczne, w prreświadczeniu krzyw dy wyrzą
dzonej sprawie narodowe) przez usunięcie 3 ca 
wymienionych dzintaczy z kresów  zachodnich, 
zaprotestowała na publicznych zgromadzeniach, 
żądając w Zarząd dc głównym i Radzie szkol
nej krajowej cofnięcia zarządzenia I pozosta
wienia usuniętych profesorów na zajmowa
nych stanowiskach. Wprawdzie w  odczuciu 
b rr /w a y  rotlo rozdrażnianie sfer robotni-
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Powieść.

— A jm 1 — p rw rrz d a  pu  t  ofrooh — 
a  ja, Bz„m byłam I

— Tak, ty  także, sięgnąwszy m yślą wstecz, 
możesz subis powiedzieć, żeś zrobiła g łup
stwo.

— Nlhstety odrobW Jirż tego niB n.«Aemy, 
musimy też pomyśleć, co z tego wyniknie.

— Wstyd i nęd^a — rzekła z goryczą 
Sofconia

— Niekoniecznie. W ya/ka z tego prie- 
dewsżyz^kiem potrzeba jasnego porozum ie
nia s<ę.

—-Podaj ml rąkp Sefror ic i słuchaj uważnie. 
Przełożę ci moje warunki nzioląc Je na t.z y  
puii k i » 2 by oyć lepiej zrozumianym. A więc 
„primo" dość Już Jest przykrą rzeczą, żeśmy 
•ię na sobie zawiedli, nie potrzebujem y tego 
rózgi i  Siać. C-jy ugedsusz się na to  ?

— Tak, Jeśli to  mużliwe.
— Umieliśmy przecie s ebie oszukać. Dla- 

oze;;ox:by nie n^ało się nam to  udać wobec 
tonyeh Zrozum iałaś?

— T&k.
— Następnie, ponieważ WenBeriogowlo 

prz^z głupią pró-n  ść przjczi n li iio 
wprowadzenia a as w błąd, SŁUSimy się zs* 
mścić na W eneeringach.

— Ce tol to  najchętniej.
— Mimo to, nie będziemy im przeszka 

dzać, we wciąganiu nowych ludzi w podobne 
sieci, w jakie «ami m-nT. Snaj j  u f  t0 nam 
korzyść przyniesie._

— Naturalnie.
— Po trzecie Sofronio, nazwam i mnie 

awanturnlkiejii i miałaś słuszność, ale że i ty  
sama nie jesteś niczem Innem, jak  zwykłą 
awanturnicą, mamy więc oboje działać soli
darnie w każdej sprawie, k tó ra  może nam 
przynieść pieniądze.

Zgodziła się i na to po krótklem  wa
haniu.

— A wreszcie jaszcze jeduo. Okazałaś 
dziś Sofronio bardzo przykry charakter, otoż 
proszę cię, aby objawy, jakioh byłem dziś 
świadkiem, nie powtórzyły się już nigdy; bo 
mogę cię upewnić, że charak ter mój jes t 
prawie dyahehskl i gdybym mue i ny był 
kiedy dać mn upust, M* w yssałoby to  na 
tw oją korzyść — Sformułowawszy w ten  spo
i ób i zatwierdziwszy ten k o n trak t ślubny, 
czcigodna para powróciła do swego gniazdka. 
Jeżeli Alfred Lammie, chcąc poBkromić swoją 
żonę, uznał za stosow ne osotocić Ją z resztek 
poczucia godności osobiste] i szacunku dla 
siebie samej — to cel ten  został w zupeł
ności dopięty.

ROZDZIAŁ XI.
Gzłowlsk, który pracuje w peeli ezuła.

M artin '?r Lightwood i Eugeniusz Wr&y- 
burne, zamieszkali razem i prowadniki wsnólne 
l a  salzrskie gospodarstwo, stołując się u re 
Bksuratora, k tó ry  przysyłał im obiad. Przy 
Jac ół<nt byli i Kolegami od dzieciństwa, a te 
raz p rzy ję li ta  zacieśniła się bardziej Je 
szize.

Wiosna już była, ais nie ta  uroci* wio
sna, opiewana przez poetów, ale zimna, dżdży
sta, przeBikliwa, ostra, a przsdew szystkirm  
wietrzna. W iatr nie dął, ale poprostu smagał 
ludzi, rżnął, piłował, rozdrablnł w szystko na 
miałki pyłek. W tedy to  nastąpiło owo taje-

Najnowsze dzieło

mnioze wirowanie miliarda papierków, tak  
charakterystyczne dla Londynu. Mniejsze i 
większe skraw ki papieru uno iił> się w po
wietrzu, opadały na krzaki, polatywaly mię
dzy drzewami, siadały na drutach telegraf! 
cznych, zwiedzały wszystkie kąty, mokły we 
wszystkich studniach i szukały naprózno 
schronienia fea kratam i w szystkich ogrodów. 
Zjawisko to, jak  już wyże] wspomniałem, 
charakterystyczne dla Londynu nieznansm 
jes t w Paryżu, bo stolica Francyi mimo swej 
zamożności umie i z takich naw et Jrobno- 
s tak  wyciągać pożytek, a  może i wicher nis 
bywa tam  ta k  bezwzględny. Nasz Londyn «e 
to bywa w ta k i .  dnie wieurzne czemś naj- 
okropdUjszem w ś ariecie, ponurem nadąsa- 
nrm  miastem, łączącem v sobie wrasciwuśoi 
komina, k tó ry  dymi i jędzy, k tó ie  eię wście- 
Ll. Smutne, rozgr? tano, opłakane miasto 
bez najmniejszej szczeliny w swem okro- 
peem ołowianem sklepieniu, takim  bywa 
nasz Londya w dnie wiosenne.

Takim też wydawał się M ortimerowi i 
Sagrnluszow i, gdy spoiy' s«y wspólny obiad 
siedzieli o zmroku przy koniaku, paląc na
miętnie papierosy-

— UfI co za w iatr — rzekł Eugeniusz— 
% słychrć go u ciebie tak  prze likliwie, jak  
gdybyśmy siedzieli w łatarni morskie], od
dane) pod straż naszą. Go do n n ie  żałuję 
szczerze, żo nie jertem  latarnikiem .

— Zanudził byś s!q
— Wcałe nie gonej jak  gdzieindziej. P o 

myśl tylko, przynajmniej nie miałbym tam 
żadnych rozpraw sądowych.

— Ani klientów — Jlodal Mortimer.
— Gdybyśmy siedzieli ta k  we dwóch na 

s: motnem wybrzeżu, lady Tippins nie mo- 
gł»by nas odwiedzać, a co gorsze mogłaby 
zatonąć zanim by się do nas dostała. Nie 
potrzebowalibyśmy uczęszczać na uczty we

se ln :, widywalibyśmy czasem dla rozryw ki 
rozbitków.

— Pu za tą  jedną dywersyą byłoby to 
jednak  życie m onotonne — zauważył Light- 
woud.

— Mj śląłum już o tem — odrzekł E uge
niusz, ja k  gdyby ri zważył już na Sbryo pro 
jek t zamieszrania w latarni morskiej. — 
Byłaby to  przynajmniej monotonia ograni
czona, stokroć lepsaa od bezgranicznej mo
notonii tak  zwanego świata.

— Mówmy lepiej o twoim ojcu — za
proponował Lightwood, przypomina*ąc przed
m iot rozmowy, k tó ry  Bię im nieustannie 
wymykał.

— Dobrzel — odp* rl Eugeniusz sadowiąc 
się j y  rodnie w fotelu — mówmy o moim 
czcigodnym rodzicu Nie miałem co prawda 
z a m ian  poruszać tej k iresty i do czasu na
palenia śwmc, bo je s t to  kw estya wymaga
jąca sztucznego c świetlenia, aie akoroś ją 
r&z rozpoerął.

Tu Eugenhisc prsegarną! węgle, a gdy 
trysnął z nich nowy płomień, mówił dalej.

— Otóż ozcigodny ciói rodzic znalazł w 
8 ,em  czetgodnem sąsiedztwie, kobietę k tó 
rą przeznacza na żonę swam u synowi.

— Majątek Jest?  — spytał Lightwood.
— Naturalnie, że jes t bez tngo naój 

czcigodny rodz'c nie byłby JsJ wybrał. A te- 
n - po*wó!, że dla skrócenia nie będą wciąż 
mówił mój cfcigoday rodzic tylko M. C. R 
To naw et bądeie dobrze brsm.ało, przypo- 
minojąc ooś jak  gdyby Jego: eksselencya k sią 
żę Wellington.

— Co ci za pomysły przychodzą do 
[łowy...

— Otóż M. O. R. należy do tego typu 
ludzi, k tó rzy  obmyślają wcześnie karyerę 
swych d sieci w chwili ich urodzenia, a en. 
sem Jeszcze przed urodteniem . Mnie więc

przeznaozyt od kolebki na sz łonka  palestry, 
którym  też istotnie zostałem. B rak  mi tyl
ko Jak dotąd licznej klienteli, no i żnny.

— Nte skarżyłeś się dotąd na teu  drugi 
brak.

— Ja  n ie , ale M. O. R. pomyślał o tem  
i,a rnaio. Słowo oi daję, te  gdybyś go sa^ł 
ta k  dobrse jak  ja, to  by cię M C. R. uba
wił ta k  Samo Jak mnie bawi.

— Niezbyt synowskie orzeczenie.
— Kiedy ja  owi* im mam dla niego 

szczere przywiązanie, a naw et dużo szacun
ku A1* posłuchaj dalej. Otóż gdy mój naj
starszy b rat ujrzał św iatłe dsienne, było z 
góry wiadomym, że będzie mudial przez c r-  
łe życie borykać i . ;  i  kłopotami rodzinnymi 
co s*ę nazywa w oczaoh św iata edziedsicze- 
niem schądy ojcowskiej. O to  się więc nie 
potrzebował troskać Drugiego mego  brata 
przeznaczył M. C R od dzieciństwa na filar 
m.szego Kościoła i został też t j  aa M arem 
co prawda chwiejnym. Skoro przyszedł na 
św iat mój trzeci brat, M C R., k tó ry  nie 
pragaął ta k  szybkiego powiększenia rodziny 
nie uczuł shi. jednak bynajmniej zaskoczo
nym i już w poi godziny po jego urodzeniu 
zadecydował, że będzie to podróżnik, k óry 
objedzie wszystkie oceany i rzeczy w,ście 
brat mój służy w m arynarce, lecz n e odbył 
jeszcze owej okrężnej podróży. W resacie 
przyszedłem ja i wypełniłem w yrok obywa
telski a wiadomym ci skutkiem . Potem  prze
szedł mój młodszy brat, w którym  M. C. n . 
oakrył w niemowlęctwie już, szalone zdol
ności do mechaniki i tak  bez końca.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

Utwór Kształtu
Nauka wstępna do znajomości ścisłej wszystkich stylów architektonicznych, 
przy uwzględnieniu szczególnem zabytków pięknych całej Ziemi Polskiej.

1 a ś 5 6 0  r y s u n k ó w -------- --
Do nabycia w  księgarniach skład główny: G l l b r y i l O W l C Z  L W Ó W .
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czy oh, Jednak nie wychodziło ono po ia  gra 
nice deawolone a pnedew ezyatkleni nfe zna
lazło ono upływu w Jakichkolwiek rezolu
cjach.

Drugi mowea p. M a t *  o s  z napiętnow ał 
tendencyjna przedstawienie spraw y p n e z  p. 
W ąsowicza i zaznaczył, że z przeniesienia 
trzech profesorów odnoazą korzyść tylko 
wrogib polskości żywioły, k tó re  się dziś z ten. 
nie kryją, w yrażając z tego powodu raaość, 
że na kresach w rócą lepsze dia nich czasy 
Po tych przemówieniach, k tó re  przyjmowano 
burzą oklasków — zjazd przeszedł Jo  po
rządku dziennego nad zredagow aną przez 
p. Wąsowicza rezolucją.

Ogłoszono następnie wynik skrutynium . 
Na trzy  lata  aoatali wybrani do Zarządu gł. 
T. S. L. Aleksandrowiczówna A. (345 g ł)  Dr 
A d a m  E. (363). C l e ó s k i  T. (286), X. Dr 
G a b r y l  Fr. (343), Dr K a h l  Wil. (288), 
M o s s o c z y  Wł. (363), N a t a n B o h n  St. 
(350) Dr O p i e ń s k i  Jan  (358), .nż. K o l i e  
Karol (340) R y m a r  St. (311) — P i ą t k ó w -  
s k i  K. (353). W yczyóeki K (366). — Nu dwa 
la ta : Język St. (367) — Dr Krzyżanowski A. 
(378). Do Rady nadzorczej: B r Głąbiński St 
(378), Dr Kunicki R. (331), Parczyóski Jó te i 
(369), D r Rowiński St. (360), Dr Starzewski 
M. (356), D r Surzycki St. (357), Tetm ajer 
Wł. (290).

Na wniosek Rady nadzorciej zgodnie z 
wnioskiem komisyi sprawozdawczej udzielo
no gł. Zarządowi absolutoryum  i uznanie za 
w ydatną pracę w roku  sprawozdawczym.

Następnie przewodniczący poszczególnych 
sekcyj przedkładali pod uchwaiy Walnego 
Zjazdu powzięte na niedzielnych posiedze
niach sekcyj rezolucye — które  przyjęto i 
przekazano Zarządowi głównemu do wyko
nania i uwzględnienia.

Na wyszczególnienie zasługują uchwały 
komisyi finansowej by wezwać członków do 
Jednorazowego opodatkowania się Kwocą 1 
K na pokrycie zeszłorocznego deficytu; by 
rozwinąć żywą a k c /ę  w celu rozbudzenia 
ofiarności społeczeństwa zwłaszcza wśród 
wlościaństwa; by Koła w yrównały zaległości 
wkładkowe z la t poprzednich aięgające au 
my kilka dziesięciu tysięcy koron;—komisyi 
szkolnej, by Zarząd gł. poczynił energiczne 
starania, ewentualnie sam  opracował podrę 
canlkl szkolne (czytankl) odpowiadające po
trzebom  narodowym  gdyż obecne nie odpo
wiadają duchowi narodu; by dąśono do re
form y twkół ludowych i eeoiinaryów nau
czycielskich a w ogólności by prseprowadso- 
no sanacyę stosunków  Bikolnycfa. K om isja 
robotnicza przedstaw iła kilkanaście wnio 
■ków mąjących na celu naleśyte ujęcie spra 
wy robotniczej 1 utw orzenie w łonie Zarżą 
du gł. apecyalnej dla tej zpraw y komisyi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego za
m knął prezes Dr B a n d r o w s k i  XXI. Zjazd 
T. S L.

Ogólny przebieg Zjazdu — poza wystę 
paml m alkontentów  ludowcowych, k tórzy  
pragnęli wywołać azkodllwe dla in sty tucji 
nieporozumienia, odznaczał się wielklem u 
miłowaniem idei T. S. L. i niezwykłą powa 
gą. — Tak obrady i rezolucye kom isyjne 
Jak 1 przemówienia delegatów przyniosły 
niemało rad  i wskazówek, k tó re  bezsprze
cznie będą wytyesnem i dla Zarządu główne
go i miejscowych Kół w dalsze) pracy oświa
towej.

W końcu s sadowoleniem podnieść nale 
ży bezinteresowność „Sokoła" I. ■ jak ą  od 
dat swój gmach I Jego urządzenia dla celów
zjazdu. X  X.

czesnem zastrzeżeniu praw  istniejących do
tychczasowych wolnych organizacji mniej
szości, a p e r t r a k t a c j e  w t y c h  s p r a 
w a c h  o d b y ć  s i ę  m a j ą  p o d  k o n t r o l ą  
r e p r e z e n t a n t ó w  S t o w a r z y s z e ń  k u 
p i e c k i c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h " .  C .d,n.

Zjazd hupcóD chrześcijańskich.
Ostatni sjazd kupców  chrześcijańskich we 

Lwowie Bprawiał korzystne w rażenie; odby
wał się bowiem pod hasłem „ u n a r o d o w i e 
n i a  i s p o l s z c z e n i a  n a z z e g o  h a n d l u * .  
Przedew ssystkiem  silnem uświadomieniem 
narodowein odznaczyło się kupiectwo iwow- 
akle 1

To odczucie potrzeby silnego zorganizo
wania kupiectw a chrześcijańskiego udzieliło 
się kupiectw u krakow skiem u, k tó re  Już w 
niedzielę popołudniu wyemancypowało -się 
pod wpływem patryotycznych przemówień 
kupiectw a twowBkiego, Jak radcy p. W. Hal- 
akiego, p. O benkiego  1 p ro t  inż. Henryka 
M ianowskiego — zupełnie z pod wpływów 
żydowsko ugodowych pp. Porębskiego i Leona 
Schillera.

Nie dziwimy się p. Schillerowi, gdyż Jako 
pośrednik handlowy zależny od swych od
biorców żydów — musi na zjazdach chrze
ścijańskich referow ać tak , ja k  m u każe Ba-
ZBB.

Zależność p. Schillera od wpływów ży
dowsko baseeowskicb nadaje nibyto Jego „od 
ważnym wystąpieniom" cechy żargonowe. 
W szystkie artyku ły  Jego w  „Kupcu" są tak  
samo nastrojone.

Panu radcy Porębskiem u, przyznajem y 
naJlepBią w iarę i chęci, Jednak głów ną ceobą 
Jego jest, iż się z zasady w nlesem nie oryen- 
tu je  i zawsze znajduje się pod wpływem 
„kogoś".

W ostatnich latach ulega on silnie wpły 
wom krakow sko-żydow skim , k tó re  u niego 
stale  są um acniane przez p. Leona Schillera! 
Tea zaś wie, czego chce, wie on doskonale, 
do czego ma dąśyć. I dlatego wśród kupie 
etw a chrześcijańskiego Jest jednostką pod 
względem narodowym ujemną.

Pierw sze starcie nastąpiło na „Zjeidzie" 
między kupiectwem  czysto polakiem a ku- 
piectwem śargonow em  przy aposobnośol obrad 
w spraw ie „Gremiów" kupieckich.

W przyszłości grem ia kupieckie będą od
grywać nadzwyczaj w a ia ą  rolę w  naszem 
życiu społecznem 1 śmiało do spółki z izba
mi rękodziełoiczeml mogą równoważyć wpły
wy Izb handlowych.

Zrozumiało to dobrze kupiectwo chrze
ścijańskie tak  krakow skie Jak i lwowskie 
kiedy jednogłośnie przyjęło w spraw ie gre
miów rezo lucję  p. Dra Łobaczewekiego z po
praw ką p. Mianowskiego, w brzm ieniu:

„Zjazd kupców chrześcijańskich uznaje 
potrzebę, by w całym k raju  powstały Gremia, 
czyli Stowarzyszenia zawodowe, przy równo :

Niebywała rowolucya.
Od połowy w rześnia nadchodzą ■ U I- 

s t e r  u, północnej p row incji irlandzkie], 
szczególnego rodzaju wieści, a mianowicie, 
że utworzył się tam  r z ą d  s a m o d z i e l n y ,  
k tó ry  postanowił utw orzyć z rzeczonej p ro 
w incji r e p u b l i k ę  n i e z a l e ż n ą  o d  A n 
g l i i .  Przypom inam y przytem , że większość 
mieszkańców U l s t e r  u stanow ią nie Irland- 
czycy katolicy, iecz Anglicy-protestanci, k tó  
rzy oddawna juś grozili rządowi centralne 
mu, że staw ią zbrojny opór na wypadek, 
gdyby w Irlandyi zaprowadzony został dale
ko sięgający Bamorząd w m yśl uchwalonego 
przez pan&ment angielski bilu o „Home- 
rule".

Otóż w ubiegłym tygodniu, po tajnych 
naradach ulsterskich przywódców, postano
wiono utworzyć ośm „rad", k tó re  odpowia
dają m inisterstwom , prezydentem  zaś rządu 
wybrano sir Edwarda C a r  s o n a .

Tworzenie się w oczach władz legalnych 
samozwańczej rzeczypospoiite] i to  w imię 
u t r z y m a n i a  J e d n o ś c i  p a ń s t w a  Jest 
czemś ta k  paradoksalnem , że mogło alę wy
darzyć ty lko wśród Anglików, k tórych  cna- 
ra k te r  jes t czasami nieobliczalnym, a za
wsze skłonnym do oryginalnych dziwactw.

A rgum enty, Jakie wysuwają na swą o- 
bronę protestanci ulsterscy, czyli tzw. „o- 
ranżyśoi", dadzą się w ten  sposób"streścić: 

Za dawnych czasów wiejska ludność Ir- 
landyi była rzeczywiście uciskaną przez 
landlordów", t. j. angielskich posiadaczy 

ziemskich. Ale teraz zmieniło Blę to, s k u t
kiem  nowych praw  agrarnych, tak , że wszel
kie narzekania nacjonalistów  irlandzkich są 
zupełnie bezpodstawne. Zresztą dążenia Ir
landczyków noszą na Bobie cechy separa ty 
styczne. Podczas gdy m ocarstw a albo czynią 
wszystko, aby wzmocnić swą Jedność (Niem
cy), albo też ponoszą karę  za nieum iejętność 
podtrzym ywania tej Jedności (Austro-W ęgry, 
Szwecya 1 Norwegia) — to  irlandzcy n a c jo 
naliści dążą do atw orzenia a W. Brytanii ta 
kiej federacji, k tó ra  w rezultacie doprow a
dzi do zupełnego odpadnięcia Jrlandyl.

Do tego zasadniczego punktu  wids«nia 
dodają „unioniści", że tw orzenie odrębnego 
parlam entu irlandzkiego wytworzy dla An
glii szereg nowych ciężarów finansow ych.— 
Zachowanie zaś pewnej ilości posłów ir 
landzkich w centralnym  parlamencie anglel 
skini będzie nonsensem, bo Anglicy nie bę
dą reprezentow ani w parlamencie dubliń- 
Bkim. Dalej zaś podnoszą, że bil o „Home- 
rule" tylko częściowo zadawala p re ten s je  
Irlandczyków, skutkiem  czego będzie on ty l
ko pierwszym etapem wciąż rosnących p re
te n s ji  irlandzkich. Najważniejszy jedoak, w 
gruncie rzeczy, argum ent, bo będący bezpo 
średnim  bodźcem ruchu opozycylnego, przy
taczają „unioniści" na końcu. Mianowicie 
tw ierdzą on), że stworzenie autonomicznej 
Irlandyi i  większością ludności katolicką 
uczyni niemożliwą sy tu ac ję  u lsterskich p ro 
testantów .

Na to  odpowiadają ta k  członkowie wię 
kszoścl parlam entu angielekiego, k tó ra  u- 
chwaliła bil o „Home-rule".

W ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu 
naród irlandzki z tak ą  energią dopominał 
się o sam orząd, że rząd centralny nie mógł 
nie brać tego w rachubę. Podczas ośm iu z 
rzędu wyborów do parlam entu angielskiego 
zwolennicy „Home-rule" zostali wybrani w 
Irlandyi prawie jednogłośnie, a nawet w pro- 
wincyi U 1 a t  e r  przychodzi na 16 zwolenni
ków „Home-rule" tylko 17 zwolenników do
tychczasowego Btanu rzeczy. Podejrsywać, 
jakoby Iriandya dążyła do politycznej odrę
bności, Jest poprostu śmieszne, je s t  ona bo 
wiem związana takiem  m nóstwem  węzłów 
natury  ekonomicznej z Anglią, że sam o
dzielnie istnieć nie może.

Ja k  się zakończy ta  Jedyna w swoim- ro 
dzaju rew olucja, podjęta w imię b*Beł legi- 
tym istyeznych — na  razie trudno przew i
dzieć. W każdym rasie sprawi ona niemało 
kłopotu obecnemu rządowi angielskiemu, 
k tó ry  znajduje się względem nie] w sy tua
c ji zaiste szczególnej. W B e l f a s t ,  stoli
cy U l s t e r  u, odbyła się w ubiegłą sobotę 
wielka parada ochotników „rew olucjoni
stów ", w k tórej wzięło udział 14 batalio
nów. Komenderował nią generał w rezerw ie 
R l c h a r d s o n ,  k tó ry  w przemowie do ocho
tników  oświadczył, że Bpodziewa się, opiera
jąc się na sile, Jaką przedstaw iają, nie do
puścić, aby kiedykolwiek bil o „Home-rule* 
wszedł w życie.

Gabinet A s ę u i t t a  znalazłszy się wpra- 
wdzie między młotem a kowadłem, skłonny 
Jest podobno poczynić w autonomii irland i 
kie] daleko idące ustępstw a na rzecz odrę
bności U l s t e r u ,  w każdym  Jednak razie 
nie myśli ustąpić pod presyą „oranżystów " 
na całej linii. Gdyby więc nie chcieli oni u- 
Btąpić — to  moglibyśmy ew entualeie być 
świadkami walki s  rew olucją, k tó ra  wal
czyłaby przeciw królow i angielskiem u w o- 
bronie Jego praw  Jako suw erena niepodziel
nej Wielkiej Brytanii.

cłowe. Ew entualne różnice zdań między oLu 
państw am i m ają być przedstawione trybu
nałowi rozjemczemu w Hadze.

T u rc ja  przyrzeka też aż do wybudowa
nia kolei, prowadzącej do m o n a  Egejskiego 
zezwolić na swych liniach na tran spo rt re 
krutów , wojska, broni, amunlcyi i środków  
żywności.

O statnie posiedzenie konferencji pokojo
wej miało przyjacielski charakter. Wielki 
wezyr, obecny na niem, wygloBił mowę, w 
k tórej podziękował delegatom za ta k  rychłe 
ukończenie, podziękował te ł  osobno delega
tom bułgarskim  i zakończył wyrażeniem na
dziei, że od tego  pokoju rozpocznie się dla 
obu państw  szczęśliwa epoka. W podobny 
sposób przem aw iał bułgarski delegat S a 
w ó w  a T o n c z e w  wyrzekł po turecku  
słowo: „Inchalldl* (tak  Boże dopomóż), cze
mu T a l a a t  bej przyklasnąl.

8. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phouole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

m iesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
KnpoJeie tylko o okrześoUan!

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wtchód 
ilońes rozpocznie Się Jtttro o godzinie 5 minet 41; 
sachód przypada o godzinie B mion* 20: długość dnia 
godzin 11 minut 89

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro „ e <rodę 
św Remigiusza, pajntrze w czwartek Aniołów Stróżów

Traktat pokojowy bułgarsko turockl.
Wczoraj o g. 7 I pół wiecBorem, Jak d o 

noszą z K o n s t a n t y n o p o l a  został w re
szcie po uciążliwych rokow aniach podpiBany 
tra k ta t  pokojowy bułgarsko-turecki, k tó re 
go ta k s t będzia dziś ogłoszony.

Oo do Tracyi zachodnie) przyrzeka w 
nim Tureya wpływać na ludność tam tejszą, 
aby wobec konieczności uznała rządy Buł- 
garyi. Następnie t ra k ta t  ustanaw ia podję
cie ruchu handlow ego na podstaw ie dawniej
szych układów, jako też  pewne ułatw ienia

Kraitew 30 września. 
Program uroczystego obchodu ko czci xx ,

Hieronima Kaysle»icza i Piotra Semeneńki I, 
We wtorak 7 października o godzinie 10 rano 

kośoiela Najświętszej Maryi Panny w Kra
kowie: solenne nabożeństwo, celebrowane prziz 
Najprzew. Keięcla Bizkopa ks. Adama Sapiehę 
z kazaniem J . E. Najprzew. Ka. B skąpa Pel
czara. IL O godeł nie 3 popołudnia w sali Sta
rego T eatrn : Akademia.

t .  W. Żeleński: „Polonez D mol*.
2 Mowa JE. Stanisława hr. Tarnowskiego.
3. M. Swierzyńskl; „Kantata o Kaysie wi

eża* do słów K. Lubeekiego. Solo barytonowe 
prof. Adam Ludwig, solo tenorowe p. Piotr 
Kowal.

4. Magnificencja X  Pr. Gabryl: „Referat 
o filozofii X. Piotra Semeneńki".

5. Prof. J. Bystrzycki: „Odczyt o Kayeiewi- 
cza ze stanowiska literackiego".

6. X. W. PIewka-P*ewczyńskl: „Oratoryam 
Zuartwyehu stańcse" do ołów K. Lubeekiego.

Przerwa kwadransowa.
7. JE. ks. Areyb. J. Teodorowie*: „Odcayt

0 Kaysiewioza Jako kaznodziei i o mistyce X. 
P. Semeaeńki*.

8. Reeltathro K. Lnbeekiego z akompania
mentem na arfie kapelmistrza Tesariika (pre- 
Indya Oberthora): a) H. Kayelewioz: „S inety"
1 „Modlitwa do Boga* ; b) P. Semeneńko: F ra 
gment z dyalogu mistycznego p. t :  „Z Panem 
na pustynię".

9) Magnifieeneya X. Stefan Pawlicki, Z. Zm.: 
Mowa na zakończenie.

Geny miejee (wraz z podatkiem); Krzesła 
na parterze po 11. 5 50, 3 i 2 K. — Krzesła 
na Galery! pierwszorzędna po 5 50 K, drugo
rzędne po 1 K.

Z teatru miejskiego Na żadnej ze scen 
europejskich Jeszcze nie grane, za niedostępne 
dla teatrn poczytywane arcydzieło „Sonata a 
piorna" Augusta Strindberga akaże e'ę 4 hm 
po raz pierwszy na scenie naszej. Będzie to 
więc „premiera* nie Już krakowska — ale eu
ropejska. Wyrazić niewyrażalne — oto tradnośó, 
Jaką pokonać e<ę etara reżyeerya w areyorygi- 
nalne] inscenizacji, niepodobnej do niczego, co 
się w Polsce dotąd widtiaio. Akeyę w te to 
prawd iiwnem mister, urn zastępuje tu ukryta 
poza nią rytmika Strlndbergoweka, wyrażona 
w inscenizacji chórami rytmicznymi wielogłoso 
wymi — które to chóry aą nowośsią dotąd a 
nas. Artysta-dekorator p. Spitziar, mnsyk 
kompozytor p. Raczyński, reżyser p Łodygow 
skl, który pracował do niedawna w Mouaehij 
skim Ktlostlerteatrze wraz z <*ałym personalem 
artystycznym i teobnioznym nsfMego teatru 
pracują społem Już ed dawna, aby puwotaó do 
życia tę wieję posępnej a genialnej dusay wiel
kiego samotnika.

Konferencya o teatrze współczesnym. Po 
nieważ konferencya p. Adama G r z y m a ł y -  
S i e d l e c k i e g o ,  zapowiedziana na dzień Ju
trzejszy, będzie wygłoszoną we czwartek we 
Lwowie w „Związku naakowo-llterackim", któ
ry prelegenta umyślnie w tym cela aaprosil — 
prsato termin krakowskiej konferencji mnsi 
nlcds śmianie. Przełożono go na n i e d z i e l ę  
dnia 5 ptździernika nu jrodz. wpół do 8 wie 
ezorem. Konferencja p. Grzymały - Siedleckiego 
będzie przeto iuaaguracyą sezonu zarówno we 
Lwowie, Jak i w Krakowie, a tu i tam budzi 
jednako szerokie zainteresowanie. Zgłoszenia 
o bilety napływają nieuBt nnie aie tylko z mia 
sts, ale i s prowlncyl

Bilety na konferencję o teatrze — w cenie 
po i  K rząd (1—3), 3 K (rząd 4 - 9 ) ,  2 K 
(rząd 10—18), 1 K rząd (19—24), na galery i 
w pierwszym rzędzie 2 K, w dalszych 1 K — 
zamawiać można a skarbni ta  Syndykata Dzien
nikarzy krakowskich kartką korespondencyjną 
pod adresem: Aatoni L o k s z y c k i, Redakcja 
„Caasa", ul. św. Tomasza 1. 32.

Na wystawę pamiątkową ks- Józefa Ponia
towskiego napływają w dalszym ciągu liczne 
przedmioty i zgłoszenia. Od pani Zofii hr. Pla
terowe) otrzymał Komitet 11 malowanyob tale 
rzy ze saskiej porselany s serwisu po ks. Jó 
zefie Poniatowskim, tudzież portrety króla S ta
nisława Augusta 1 generała Franciszka Moraw
skiego. Od pref. Jerzego hr. Mycielsktago por
trety jenerała Sehwarzenberga, W. Ks. Kon
stantego, autoportret malarza Michała Stacho
wicza, rysunek mieszczanina krakowskiego z r.

1799, oraz trzy zegary stołowe z czasów ks. 
Warszawskiego. Od p. Wloazlmierzów Żuław
skich wizerunek ks. Poniatowskiego malowany 
na szkle, todzież kanapę z r. 1812 z obiciem 
nz którem znaj doje się podobizna ks. Józefa. 
Od p. Leona Silberzteina kielich szklą i  y, od p. 
Maryl Machowiosowej utwór uazyczuy na śmierś 
ks. Poniatowskiego prses A. Leopolda, od p. 
Konstantego Popiela obraz Jnliassa Kossaka 
z księciem Józefem 1 Mohortem, wreszeie od 
p. dyr. Francisaka Pasikowskiego portret sio 
stry księoia hr. TyszkiewiczoweJ, miniaturę ks. 
józefa i fotel z pulpitem.

Protektor wystawy proz/dent miasta Dr 
Juliusz Leo czyni starania celem pozyskania 
na wystawę pamiątek ze zbiorów sagranioinych, 
związanych z postacią ks. Poniatowskiego.

Prezydent Leo poprawił się. PLzą nam z 
Podgórcn: Warto podnieść Jeszcze ze zgroma 
dzenia wyborczego (Dra Rntowskiego) jeden 
charakterystyczny szczegół. Przemawiał na o- 
wem zgromadzenia prezydent Dr Leo i celem 
poparcia kandydata, przybyłego z Galicy i wscho
dniej użył w swej mowie naBtępnJącego zwro
tu: „Dosyć jo i tego odróżniania i przeciwsta
wiania Polaków z Galicji zachód aiaj i Polaków 
a Galicji wschodniej. Wszyscy Polscy, tak z 
Zacbcdu jak  i Wschodu, są równowartościowi*. 
W słowach tych należy widzieć stanowcze o d- 
w o ł a n i e  innego zwrotu, użytego przez p Lea 
w kampanii o projekt kompromisowy reformy 
wyborosej. P. Prezydent wyraził afę wówczas 
publicznie w Radzie miejskiej mniej więcej tak, 
że nie można Polaków z Gal. wschodniej tra 
ktować na równi z Polakami z&ohodnio-galioyj 
skimi, gdyż Polacy wsołndnio • galicyjscy są 
„mieszaniną" narodowościową, gdzie w wielo 
domaeh mówiono niedawno po niemiecka i skąd 
typy ewoje brał humorysta Fischer.. Bardso 
bylibyśmy zadowoleni z obecnej poprawy Dra 
Lea i zrehabilitowania Polaków z za Sann, 
gdyby nie podejrzenie, że — jak wówczas Dr 
Leo użył swojego zwrotu dla celów politycznych 
(by skrzywdzić prsy reformie wyborczej Pola 
ków wschodnio galicyjskich) — tak obec ie po
prawił s'ę tylko dla poparcia kandydatury Dra 
Rntowskiego Nie wiadomo kiedy p. prezydent 
jest szczerym, czy wtedy, gly Polaków znie
waża, czy gdy ich rehabilutnje.

0 nowy dworzec osobowy. Konferencya w 
sprawie nowego dworca osobowego ukończyła 
wczoraj po 3 godzinnych obradach swe praco.

Między zastępcami koiei a delegatami gmi 
ny prsyssło do zasadniczego porozumienia tak, 
że rozpisaniu komisyi polltyezuaj w sprawie 
budowy dworca nie Joż nie stoi na przeszko
dzie. Komisya ta  odbędzie alę w ciąga jesieni. 
W paźiziernikn rozpocznie się burzenie sta 
ryeh magazynów towarowych, celem przygoto
wania placu pod budowę, jednocześnie zaś roz
pisanym będzie konknrs na fasadę nowego 
dworca. Z wiosną rozpocznie się budowa.

Krwawa bójka z cyganami, w Podgórm
przy ul. Bonarka przyszło do krwawej bójki 
między podgórskimi robotnikami a cyganami, 
którzy rozbili namioty na Krzemionkach. W 
domu przy nl. Bonarka 1 15 odbywały się po 
prawi - y weselne, część oez9Stn'ków poprawin 
udała się do sąsiedniej winiarni, gdzie bawiło 
kilku cyganów. Jeden z cyganów osiował za
brać 5 koron pewnemu ebłopen, przybyłemu do 
Karczmy. Za chłopcem ujęli elę gremLlaie 
podchmieleni Jnż biesiadnicy i pr«y zło do 
bójki.

Walczącym w winiarni przybywały wciąż 
nowe zastępy gośoi weselnych, uzbrojonych w 
noże i kamienie. Wnet gromada ich doszła do 
100 osób. Zaskoczeni cyganie bronili się roz 
pac.liwie, Animusz „wojenny" Już doszedł do 
punktu kulminacyjnego, gdy światło w karci 
wie zgaszono. Walka w ciemnościach przenio- 
sła się na ulicę. W ciemnościach nie odróżnia
no przeć wników, lecz bito się wzajemn:e. Kras 
bójce poi'ży ta  dopiero polioya.

Kiedy policzono straty, okazało się, że kil 
kn zostało ciężko rannych, a kilkudziesięciu o 
trzymało mniejsze skalecz nia i gazy. Zo stroay 
cygańskiej 28 l t t i i  Władysław Kwiatkowski, 
handlarz koni, doznał kłutej, głębokiej rany w 
ple y i < gólnego potłuczeń a, a drugi 50 letni 
aKtor jarmarczny A< j ryD»nj  i, 4 ciężkie rany, 
stamanA ręki prawej, podrapania twarzy. Obu 
przewieziono do szpitala św Łazarza na oddział 
chirurgiczny. Ponadto żonę DtDjela Katarzynę 
raniono dotkliwie nożem w głowę, a Gustawa 
Ganiana w plecy.

Ze stroay draglej opatrzył 'ekarz Pogoto
wia 20-letaiego Wa ława Wiatraka, wyrobnika 
i 21-letniego murarza St fsna L'pinrza, którzy 
otrzymali kitka pchnąć niżem.

Ofiara alkoholu. Wczoraj popotndn a spadł 
i  dachu na Bibliotece JaglelioÓBki-j cieśla 1 
poran i się dotkliwie. Pogot >wie ratnnkowe o 
patrsyło nieszczęśliwego,

O godzinie 4 popołudnia pocieszał s'ę na 
dachu alkoholem z fiasz ezki, a po kwandran- 
sie spadł i pokaleczył elę.

0 zbrodnią rabunku. Przed trybunałem sę
dziów przysięgtyoh toczyła się dziś rozprawa 
przeeiw triem  wyrostkom: Zarębie, Sikorse i 
Michalikowi oskarżonym o zbrodnię rabnnku 
dokonanego na osobie ż-braka Bernarda Fiiga, 
którego pobili dotfe.1 wie i zabrali ma 3 K 60 
h. Rozprawie przewodniczył r s. Stawarski, o- 
skarżą prokurator Dr Sozań^kf, oskarżonych 
broni r. e. Br Popi*! i D- R-v>papoii

Powyższą rozprawę odrojsono w eserwen, 
celem poddania bad*n>u psychiatrów poszko
dowanego Fi ga. Jak lekarse orzekli Flig Jeet 
nmyełowo chory i zeznaniom jego nie można 
dawać wiary.

Po przepr .waesonej rozprawie sędziowie 
przysięgli zaprzeczjlt 12 głosami pytania odno
śnie co do rąbanka, poesem trybunał wydał 
wyrok uwalniający ws*y t . i ;h  trzech oskarżę 
nyah od winy i kary.

0 zbrodnię utliewanego morderstwa. Wcso
rajaza rozprawa przeciw Franciszkowi Idenco- 
wi, oskarżonemu o zbrodnię umiłowanego mor 
derstwa na osobie Jóaefa Tracza, zakończyła 
się wjrokltm akazu.ąoym obwinionego na 5 
l i t  ciężkiego więzienia.

Żydowskie m atactwa asenterunkcwe. Od 
dłaższego cza*n władze wojskowe i policja 
stały prsed nierozwiązałnym problemem ma 
taetw asenteroukowych.

Jakieś nie*yśledzone Indywidua kręciły się 
śrćd sfer wojskowych, oiyniąo usilne zabiegi 

o uwolnienie od służby wojscowej popisowych,

wyznania mojżeszowego. Oszustwa te, mimo 
częstokroć wszczynanego śledztwa pozostawały 
niewykryte, a maobersy żydowscy robili w dal
szym ciąga doskonałe interesy.

Jak się obecnie okazało na grancie krakow
skim istniało doskonale prosperujące konsor
cjum  żydowskie, które pod rozmaitymi pozo
rami wyłudzały od rodziców popisowych mniej
sze l większe snmy pioniędsy na „uwolnienie 
od wojskowe] siażby — Jak brzui bezimienne 
doniesienie.

Aż nagle przyszło między żydkami do nis- 
poroznmień na tle rozdziało nsyskanego wyna
grodzenia. Na Jednem z posiedzeń w sklepiku 
prsy nl. św. Gertrudy, któremu przewodniczył 
p. Mojżesz Gratdinger, właściciel handlu maka- 
gigów, przyszło do gwałtownej sprzeczki Pró
żno przewodniesący starał eię strony u!agodz'ć. 
Nib nie pumogło.

— On ci dal dwieście — daj Jeden han- 
ders. Ty oszaetl £Na nie dasz, to Ja tobi mogę 
pokasać.

I rzecsywiśclo za kilka dni nadessło do pro- 
kuratoryl państwa doniesienie w języka nie
mieckim, zatytułowane:

„Gtjherte Prokuratoriom".
Jak wykryto późaiej, anonim ten pisał nie

jaki Kleiuwaohs na Riesera. Już na drugi 
dzień otrzymała polioya nowy anonim następu
jącej treści:

„Szanowny policja I
Dziwi n»a to. oo to Giucberg nie je s t are

sztowany, bo aa jeBt makler od wojskowe 
szwindel >)n się chwalić, co ouema nic się nie 
stanie, to się nie może rozumieć, on mieszka 
aa Brzozowa. Jak  policja będzie go aresati- 
wała, t» dożo od niego mieć b^dzlede".

Prócz wyżej wymienionych anonimów nade
słano również bezimienne doniesienie do ko
mendanta korpasn krakowskiego, prezydenta 
sądu itp.

Policja na podstawie owych doniesień roz
poczęła śledztwo i zarządziła aresztowanie: 
Mojżeiza Graidlngera, 37 łotaiogo sklopikarza, 
Arona Sama 56 letniego dzierżawcę akcyzy we 
Frysztaka, Salomona Malca i 46 letniego rze- 
źnika ze Strzyżowa, Leona Rlezera, 38 letniego 
eokierniKa(l), znanego również polieyl z fabry
kacji i przemycania sacharyny, oraz małżon
ków Lajzora i Adelę Kie'n *aehsów. Wszyscy 
odstawieni zestali „pod trio (raf*, skąd po a- 
końcsonem śledst *io przeniesieni zostaną do 
więzienia sędn karnego.

Biero pośrednictwa praey Sek. PoL Zwiąż. 
N K „Ochrona Kobiet" przenosi się z dniem 
1 października z dotychczasowego pomieazcbe- 
nia (Jagiellońska 7) do nowego rozszerzonego 
to u lu  przy nl. Pański <] i. 5. Przy tej sposo
bności Zarząd zwraoa eię z gorą-ą prośbą do 
społeczeństwa polskiego, by wspomogło Jego 
daialalnośó, biorąo: nauczycielki, bony, psrso- 
nal biurowy i sklepowy, oraz służbę żeńską 
wszelkiej katogoryl za pośrednictwem „Biura 
pracy", znajdującego się pray „Ochronie". — 
Pragaąc rozwinąć jaknajezerzej działalność 
awoją, Towarzystwo ocbroOJ kobiet wystarało 
się o pozwolenie otwarcia Biura praey, pragnąc, 
by „Ochrona" zapewniała mieszkankom swoim, 
nietylko dach 1 przytułek chwilowy, ale możli
wość praey i zdobycia codziennego ebloba. Ale 
ta włtśaie nie wystarczają dobre ebęei samego 
Zusądu, potrzeba arozumienfa I pomocy całego 
ogółu, zwracamy aię też z gorącą, serdeczną 
prośbą do waayatkich Polaków, a szczególniej 
do znanych z dobrego serca pań naszych, by 
przez pokrywanie zapotrzebowania personaln 
ałażbowego za pośrednictwem naszego biura, 
przyszli w ton sposób z pomocą młodym, po
trzebującym, niejednokrotnie bardzo dzielnym 
siłom, które aaiiaje skąpić „Ochrona*. Wpisowe 
wynoei tylko 1 K, za pośrednictwo biaro po
biera niską opłatę od chlebodawców, natomiast 
etrony pracujące nie nAsozają żadnej opłaty.

Bekeya „Ochrony kobiet" powstała zaledwo 
prsed rokiem, jak konieeinem było powołanie 
do żyda tej instytncyi, świadczy najlepiej fakt, 
że dotychczasowy lokal okazał aię Jaż za ciasny 
wobec wzmożonej frekwencji i z tego powoda 
„Ochrona" przenosi się do więkezego lokalu na 
alicę Pańską 5. Biuro poleca tylko s ły z do
brami świadectwami. Zarząd ma też nadzieje 
że P. T. Publiczność, rozumiejąc piękny cel i 
dobroczynną działalność Stowarzyszenia, a wie
dzą: równocześnie, że poleca się tylko godne 
zanfanla s ły, skorzysta chętnie ze sposobności 
połączę ia dobrego nozynkn z własną wygolą 
i zapotrzebowania ewoje pokrywać będzie przez 
„Biaro pośrednictwa pracy" Śekcyi „Ochrony 
kobiet" o co raz jeszcze gorąco prosimy.

Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  S e k c y i  
„ O c h r o n y  k o b i e t " .

We se Z|rs«aśzenie Towarzystwa bsśewiassie Urzę
dniczek poeztowych (Stewarz. zarejestr. z ogr. po- 
ręką) odbędzie się B b. m. w niedziele o godzinie 
7-ej wieczorem w sali Czytelni kobiet im. Słowackiego 
(Rynek gł. stara kamienioa)

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie Dyrekoyi z do- 
tycbozasowem dział&lnośoL 2) Wybory Dyrekcyl 
I Rady nadzorczej. 3) Wnioski I interpelaoye.

Szwslals Im. KrśleaeJ Jadwigi, która juł od lat 
kilko z takim pożytkiem zajmuj, się miodzie rzy pol
skiego Związku katollokloh uesniów rękodzieł desych 
po przerwie wakacyjną), rozpooznle pracę dala l  ad 
paźd. b. r. •

dawniej odbywają się w mieszkania 
JW. Pani W. Szołaysklej, ul. Szczepanika L. l l  I p. 
Prosimy, aby wszystkie Panie, która w tej praoy u- 
dział brLły, raczyły przybyć.

Odzywamy się Jednak do pań krakowskich a go- 
rącą prośbą aby powiększyły nasze szeregi, potrzeba 
nowych aił bo praoa rośnie i wymaga więoe) rąk.

Dwie godiiny nz tydzień to nic tak wiele a a n u  
one dnio ,zn«czy. Młodzież rękodzielnicza umie hyć 
wdzięczna za trudy dia niej poniesione a społeczeństwa 
równi,i  eddaje się przysługą.

Ufamy, że słowa nosie nie przebrzmią bea echa.
Pegośa. Dnia 29-go września termometr do

szedł od - f  6 8 do - f  16 1 0. — barometr po
woli opadał.

Dnia 30 go wneśnia o godainie 7 rano stan 
barometru 747 1 mm, — termometru + 6 5  0, 
wiatr, claza.

Stan pogody w Zakopałam, (informacja 
krajowego Związku tarystycanego). Dnia 30 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa -j- 5 0 Oels., najniższa —■—. Giśnieaio- 
powietrza —.—. — Wiatrn niema, eiaia, częś
ciowe zachmurzenie. Prognosa: pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Nowa placówka germanlzacyjna. W  naj

bliższych dniach o tw artą  zoatanie w Cieszy-

.K I N O  W A N D A ” » Od czwartku dnia 25-go września 1913 roku a ł do odwołania.
N a d z w y c z a j n a  a t r a k e y a  Świ at a

I ś A  l v l l !  C*yU O S T A T N I E  D N I P O M P E I Dzlełj ałyunąj flomy „PASQUAU* 
p Film długości 8000 metrów — 7 części — 14 aktów. Polskie zapisy, Treść

dzieła w programach.
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życzenie, ażeby funduszem tym dysponował spe- 
cyalny komitat pod przewodnictwem prezyden
ta, p. Bukowińskiego, złożony z obywateli m. 
Kalisza pizy ndaiale jednego z teohnihójr i j e 
dnego z prawników*.

„Światło, ruch I ciepło*. Pod powyicsą na
zwą otwarto w Warszawlj addarrna zapowie
dzianą wystawą teebniozną ze szezególnem u* 
wzglądnieniem wytwórczości z sity, elektry
cznej, gazowej, oświetlenia epirytuaowago i 
przyrządów, mających styczność z ogrzewaniem, 
oświetleniem i znśytkowaniem si!y elektrycznej 
1 gazowej.

nie Dyrekcya kolei koBsycko-bogumińskle], 
mająca zagarnąć pod władzą 1 kom petencyę 
sw ą austryacką linię te] kolei węgierskiej, 
przechodzącą przez Śląsk CieB*yńuki. Rwno- 
cześnie z otwarciem dyrekcyi rozpoczną się 
na kolei kosiycko-bogum ińsklej wBtępne ro 
boty celen położenia drugiego to ru  kolejo
wego.

Rozazerzenie to  kolei w igierskie] na te- 
ry toryum  austryackiem  jes t ogromnem u- 
stępstw em  dla W ęgrów a ustępstw o to  zro
bił im rząd austryacsi samowolnie, nie py
tając o zdanie i zgodę parlam entu.

Z powodu tego podniosły się poważne 
zarzuty w prasie a pisma polskie domagały 
się od Kola polskiego we Wiedniu, by wy
zyskało ono trudne stanow isko rządu w tej 
spraw ie i domagało n’ę, by kole] koszycko- 
bogumińBkaw zamian za uczrnione Jej ustęp
stw o zmieniła nieprzyjazne swe stanow isko 
wobec ludności polskiej na Śląsku.

Czynniki polityczne na SiąBnu, aby ułatwić 
Kołu polskiemu to zadanie, urządziły w calem 
Ciessyńssiem  m nóstwo zgromadzeń w spra
wie kolei I spowodowały wysłanie do dy
rekcyi kolei maaowych memoryałów od gmin 
Śląska całego. Mimo jednak, iż cała ludność 
polska przejęła się tą  spraw ą i podniosła 
silny gfOB swój, domagający się zmiany s to 
sunków  na kolei koszycko bogumińsklej, 
akcya cała przyniosła fatalne fiaBko.

Śląsk zrobił, co mógł, ale pomoc Koła 
polskiego zupełnie zawiodła. Prezes’ Koła 
D r Leo widocznie nie oceniał ważności spra
wy tej i upetnie Ją zlekceważył.

Stoauiiki narodowościowe na kolei ko- 
g z y c k o -bogu mińskiej są dla Polaków prowo- 
kacyą.

W ęgierscy żydzi, właściciele kolei ko- 
szycko-bogumińakiej, oddali ją  w niepodziel 
ną arendę hakatystom  niemieckim. Skutkiem  
tego Niemcy panują tu  wszędzie, mowa nie
m iecka rozbrzmiewa i napisy i obwieszcze
nia wszystkie 8ą w języku niemieckim. 
W szelkie posady na kolei Bą tylko dla Niem
ców.

Przed t i i e lua laty  został wydany specyal 
ny u k a z ,  z a b r a n i a j ą c y  p r z y j m o w a ć  
n a  p o s a d y  u r z ę d n i k ó w  1 p o _ u r z ę d -  
n i k ó w  w y c h o w a n k ó w  b z k ó I p o l 
s k i c h .  Tem też tłómacsyó należy, że na 
110 urzędników kolei kouycko-bogutnlńBklej 
Polaków jeBt tylko czterech. I podkreślić tu  
należy, że Polacy ci są  wychowankami szkói 
niemieckich, przy przyjm owaniu ich do 
■lużby nie wiedziano też o ich narodowości 
polskiej.

Koło polskie, w szczególności zaś prezeB 
Dr Leo w szystkie te  fakty zlekceważył 1 nie 
uczynił nic, aby prawa ludności polskiej so 
stały na kolei koszyeko-bogumińzkiwj uszu 
nowane i zagwarantowane. Dlatego ludność 
polska na Śląsku czyni odpowiedzialnym pre 
zesa Koła polskiego za ten  nowy cios, zada 
ny spraw ie narodowej na kresach.

Frymąrka zlei&ią w G&llcyi Znowu wielki 
kawał ziemi polzkiej przezzedi w obce ręce, 
dzięki chciwości i brakowi poesoaia narodowych 
obowiązków. Oto, jak do naz z wiarygodnego 
źródła pizzą z R a d o m y ś l  z nad Sanem p. 
H o r o d y z k i  marzzalek powiata i honorowy 
obywatel m. Tarnobrzega Bprzedal 15 września 
b. r. zwoje dobra ziemskie B r z ó z ę  obezarn 
2ł/t tysiąca mórg ż y d o w i  L a m o w i .  O ka 
pno tego pięknego m ajątka nabiegało klika 
obywateli ‘Polaków, między lanymi książę A a - 
d z i w i l i  ) bar O 8 t i - O k o c i m z k l - —Jedna* 
bezzknteeżuie. Pertraktacje o kopno rosbiiy się
0 niewielką kwotę 2F tysięcy koron, którą żyd 
Lana, ehe^c koniecznie nabyć Brzózę, podbił 
obywateli Polaków. — P. Horodyak1, zamożny 
człowiek za tę kwotę zzpomn'al o wielkićh Sf o 
teeznych i' narodowych obowiązkach ziemianina 
Polaka i ztanąt dobrowolnie w zzeregaeh kar 
czyeleli Polaki...

Po tej zmatnej tranzakeyi prawie wszyst
kie większe majątki ziemskie będą w posiada
nia żydów I tak kilka tysięcy mórg obejmu
jący Skowiersyn znajduje się w rękach znanych 
K a n a r k ó w .  Antoniów Jest w posiadania żyda 
Po t o k  a, wielkie kompleksy laaów wycinają 
prnacy żydzi. Pozostał tu Jeszcse jeden więsszy 
majątek ziemski K r a ś n a ,  którema — podo 
bno — także zagraża poważne niebezpleozeń 
atwo.

Mole Jednak obywatelanie afery ziem iańskie 
dołożę starań, aby  rea>tę m ajątków  ratować od 
narodowej u tra ty .

Antlpol8Kle nro.esy Redatzor „D-ilem.ka 
kbj> wrklsgo", p. Posiwiński, został oskarżony 
pizeu p ro k u ra icryę praską za mowę, wygłoszoną 
w lntym na wiacn w Pakości w obronie ziemi
1 handlu oraz przemjsla swojskiego. — Jeatto 
drugi proces. Pierwszy za mowę w Mogilnie 
skońeayt się uwolnieniem. Prokurator założy! 
rewlzyę. Sąd rzeszy zniósł wyrok i przekazał 
sprawę do ponownego napatrzenia.

Przed sądem ziemiańskim w Boeham w West
falii toeayły się dwa procesy o rzekoma wy 
kroczenie przeciw ustawie kagańcowej. W oby
dwóch sprawa h był oskarżony redaktor „Wia 
rnaa Polskiego* p. Edmund Bigońaki, a obok 
niego w pierwszej sprawie pan Sztuka z Hol 
sterhansen, w drogiej pan Stanisław Jankowiak 
z Hernz. W obydwóch sprawach chodziło o 
wiece wyborcze. W pierwszej sąd ławniczy w 
Boeham oskarżonych uwolnił, w drogiej sąd 
ławniczy w Herne zkaiat na karę pieniężną 
lnb więzienie. Izbz karna jako druga Instancja 
przychyliła się do wywodów adwokata p. Ba 
naszaka z Boeham i uwolniła wszystkich oskar
żonych, nakładając koszty sądowe kazie pań 
atwowej.

Nagrobek Bolesława Pruoi w  tych dniach 
rozstrzygnięto w Warzsawle konkurs na na 
grobek Bolesława Prasa aa cmentarz pową- 
skowzki w Warszawie. Konkurs urządzony pri,, z 
Tow. literatów i dziennikarzy polskich przyniósł 
plon bardre obfity, 24 projektów, nagrodę zaś 
przyznano praey piątej, a po etwaroin koperty 
okazało się, że twórcą tego projektu jest p. 
Wojeieek Jastrzębski ■ Krakowa.

Dyokrotny ofiarodawca. „Gazeta Kaliska* 
donosi: „Dowiadujemy aię z wiarygodnego źró 
u*a, że Jeden z dawniejszych obywateli m. Ka- 
liazr, obecnie zamiecikał -lagrrnieą, który nie 
chce ujawnić z* ego nazwiska, ofiaro w* t na bu
dowę szkół elementarnych w Kaliszu 200.000 
rb . w listash zaattwnysh. Ofiarodawca wyraził

Zm ś v l  iła>
Dobry uniwersytet. Rocya szczyci się zna

czną lieubą nniwerzytetów, które Jednak atoji, 
na poziomie kolegiów i różnych niemieokien 
t. zw. „akademij* Wytwarza to brak sił nau
czycielskich, bo Bozya nie przyznaje praw aka
demikom i profesorom zagranicznym. Charakte
rystycznym Jest np. uniwersytet wzrzsaweki, 
gdzie do wstąpienia rosyjskim studentom wy
starczy.. cztery klasy szkół realnych lab se- 
dp unryuno nauczycielskie. O Jednym zaś uniwer
sytecie, a mianowicie w Dorpacie, gdzie uczę 
■zeza dożo młodzieży polzkiej donosi „Riecz*, 
że nleobaadsone są katedry: prawa policyjnego, 
miejscowego, rzymskiego 1 cywilnego, skarbo- 
w^ści, encyklopedyi prawa, h(atoryi filozofii 
prawa 1 postępowania cywilnego.

Zachodzi pytanie, Jakie katedr/ piaw po
siada ten „uniwersytet*.

Zgon malarza kotów. W Monachium zmarł 
62 roka życia Jnlinzi Adsm, znany artyeta- 

malarz. Zmarły artysta byt specjalistą w malo
wania kotów.

przełożył Juliusz German, muzyka Bolesława Raozyń- 
skiego.

Niedziela popoł. „Taniec czynowmzow", komedya 
w 4 akt. L. Birińskiego. Geny zniżone do pniowy

Niedziela wieczór. „BajL.i o wilku .
Poniedziałek „Pierwsza sztuka Fanny*, kroto- 

ohwila w 3 aktach z prologiem 1 epilogiem Bernarda 
8ohaT(a. Geny popularne.

Wtorek. „Sonata upiorna" Augusta Strlnd»erga; 
przełożył Juliusz German, muzyku Bolwdawa Baczy fi- 
skiego.

Reperttuzr Teatru Turskiego.
Ozortków 1 października. „Wojm z Babami".

„ * października. „Konkury Antka*.
Husiatyn i  pazdziernlna. „Wot _  z Babami 

„ 4 b .aziernika. -o m  ur - Antka".
Tarnopol ft paździem ■ „Wojna ■ B «-b ■ •

„ 7 października. -Kotkury Antka*.
Zbaraż 6 października. „Wojna z Babami".

Ze uportu.
Oddział kolarski „Sokoła* krakowskiego u 

rządził w niedzielę 28 b. m. doroczne wyścigi 
jceienne na droczę Kraków—Cło. W biega I.
0 tytuł mistrza 0. K. 8. K. za rok 1913 30 
km 1 Hochsmann, 2 Łuwczyński, 3 Reindi, w 
drugim biegu otwarcia 1 Gnojek, 2 Korwin, 
3 Keeutowaki, w trzecim biega gości 5 km
1 Gnojek, 2 Korwin, w czwartym biegu ogól
nym 1 Gnojek, 2 Stappan, 3 Kocotowski.

tego ekoku stał eię projekt utworzenia roayj- 
skiego trustu naftowego, który wyeztdł z kół. 
„ R u z z i a n  G e n e r a l  O i l  G ic.* Prsedaię- 
bioratwo to zamierza paśoió w obieg 590.000 
sstak  rezerwowych nkcyj po karsiz 2u0 proc., 
podjętych przez rosyjskie konsorcjum banko 
we, złożone z szeregu najpoważniejszych ban
ków i paryską firmę bankową: „ R o s e n b e r g  
e t  Ole.  Aby przy pomocy wpływa nowych po
ważnych kapitałów nadać Je] powagę. Do tru 
atn wstępują następujące Towarzystwa, podpo
rządkowane pod „ G e n e r a l  Oi l  G o m p a -  
g n i e " :  A. J. M a n t a  azew et Gom., Naphta 
lantkoje Towarzystwo, Mozkiewsko-Kankazko- 
Kaspijskie Towarzystwo przy osobistym współ
udziale p. L i a n o z o w a ,  Jednego z założycieli 
„ G e n e r a l - O i l - G i e . *

Zatem zorganizowane Jeet zapełnię koło 
nowego trueta, a Towarzystwo naftowe Nobla 
poezynlło obowiązujące pertraktaoye z grapą 
Rotsehilda, której wepótudiizl wyklucza waselką 
aonkurencyę

PowBtanie trueta roeyjBkiego przemysłu na
ftowego, staje się poważnym wyłomem w do- 
tyehezazowem ukształtowaniu się ztozunków, 
które nie obejdą się bez wpływa na rozwijający 
■ię obecnie pomyślnie] przemysł naftowy w Ga- 
lieyi.

Dla nuyflkaojrl Serbii.
Petersburg. (Tel pryw ) ,, No woje W /em ia“ 

wymża nadzieję, że kasow any przez rząd 
czarnogórski Insty tu t M aryjski w Ge t y  n i  i, 
utrzym ywany za pieniądze rosyjskie, będzie 
przeniesiony do B e l g r a d u .

Sti&ty Bułgarów.
Sofia. (Tel. wł.) Według dokładaych obli

czeń Bułgarzy stracili 52.716 luczi w zabi
tych w czasie ostatnie] wojny. Kalek nali
czono przeszło 10 tysięcy.

Ze świata katolickiego.
Ingres Arcybiskupa Kakowskiego w kole 

glacle łowickiej. Oaegdaj odbyła aię w Łowicza 
uroczystość ingresu nowego Arcybiskupa w ar 
azawBkiego X Kakowskiego w tamtejszej ko 
iegiaoie. Każdy nowy pasterz dyecezyi waresaw- 
zkie] cdbywa w Łowicza zwój ingres od roka 
1815, tj. od csazsu, gdy kolegiata przeszła pod 
zwierzchnictwo biskupów-metropolitów warszaw- 
ek'ch. W podziemiach kolegiaty leżą prochy 12 
arcybiskupów prymatów dawniej eamoistnej 
kolegiaty. Oetatni ingree odbył ta  Areybiskup 
X. Wincenty Popiel w roka 1883.

Kolegiacie tej należy poświęcić kilka atów 
hlatoryi. Otóż Łowisko, wieś, położona na pra 
wym brzegu rzrkl Bzury, stanów*! właenośc 
Księstwa Mazowieckiego, rządzoną przez po
tomków Piasta; otoczona wielką rozległością 
laeów i kniei, była nlnbion.m miejscem polo
wań kaiążąt mazowieckich. Później wieś ta  od
dana była w wieczyste posiadanie arcybisku
pów i prymasów gnieźnieńskich, eo potwier
dził Konrad I. książę mazowiecki na eynodzie 
łęczyckim 1240 r.

Naetępnie arcybiskup gnieźnieński, Jarosław 
Skotnicki, wieś tę  na miasto zamienił i Łowi
czem nazwał, a Ziemowit książę mazowiecki w 
roka 1359 nazwę tę potw'ordził. Jak  zwykle 
we wsi, stał tu kościół drewniany, wystawiony 
p n e j Władysława Hermana w r. 1100. W 1433 
roka arcybiskup gnibźolehski Wojciech kościół 
ten do godności kolegiaty wyniósł i kolegium 
duchowne ustanowił z trzech prałatów i dzie- 
sięola kanoników. Kościół ten Jednak w r. 1524 
pożar iniazeryl zupełnie; odbudowano go, ieez 
niebawem sndw uległ pożarowi.

Dopiero prymas arcybiskup gnicźaień kl, 
Maciej hr Libieńaki, postawił kolegiatę maro 
waną w r. 1652, którą następnie prymas Mi
kołaj Prażmowaki konsekrował w r. 1668. Od 
roka 1781 do 1868 rr-|dzili też kolegiatą bl 
skupi safragani, s których ostatni, X. Henryk 
hr. Plater, swą ezssodrobliwośoią dla ubogich 
zapisał się głęboko w sercach Łowiczan.

Prześladowanie księży na Litwie. Jak  do
noszą pisma litewskip, proboszcza parafii Kro- 
ezyn, w dekanacie nowogródzkim, w dyecezyi 
mińskiej, ks. Aleksandra Boituoia, skazano na 
zapłacenie 50 rb lub areBzt 10 dniowy za urzą
dzenie proeeayi bez pozwelenia polioyi.

Z  dziedziny wojskowości.
Psy nz usługach wojska D>tąd przeprawa 

dzono Jnż po rozmaitych armiach z dażem powo
dzeniem zużytkowanie psu, tezo najlepszego 
przyjaciela człowieka, du rosmaityeh celów woj 
skowyoh. I tak tresowanym, on bywa do wy- 
szukiwasia rannych i do przenoszenia rozka
zów, dodawanym szyldwachom i t  p. 0'oecnie 
psów — jak  to jnż dawniej donosiliśmy — 
■próbowano w armii belgijskiej użyć do pra? 
wozu karabinów maszynowych i otrzymano do 
■konało w tym kiernnkn wyniki.

Treenra paów, używanych przy karabinach 
maszynowych, zasadza aię przedewsiyztkiem 
na tem, aby ciągnąc je, poruszały eię w Jedno 
atajnie ezybkiem tempie i nie esezekaty. Uła
twia to zbliżenie eię kn pozyey m ni"przyja- 
eldlekim, prsyozen pey są oozywiśoie daleko 
mniej, niż konie dotąd używana do przewozu 
karabinów mazzynowynh, widzialnymi. Nastę
pnie treeoxano są w ten sposób, że asme dążą 
za ludźmi, którzy pośpieszają chyłkiem naprzód, 
aby zająć degodną do strzelania pozyeyę, przez 
oo sam karabin maszynowy p rarie  znika w 
terenie na większą odległość.

Wózek, na którym umieszjsony jeat k ira- 
bin maasynowy ma tylko 80 cm wysokości. 
Posiada on resory i płaszcze gnnaowe na ko
łach, poroszą się więc zapalnie eleho, a ciągną 
go dwa pey, którym ewentualnie pomagają 
żołnierze w trudnym terenie.

Wobec tak  dobrych wyników, osiągniętych 
w wojaku Islgijbkiem — zdaje eię — że inne 
armie europejskie pójdą za jego przykładem i 
zaprowadzą u siebie pey do przewożenia kara
binów meezynowyeh.

Repertuar teatrn miejskiego
w Krakowie.

Wtorek. „Ruohome piaski".
Środa. „Ksiądz Marek", poei it dramat w fi 

obrazach J. Siu- Jego. Geny popularne.
Czwartek. „Bajka o wilku".
Piątek. „Ruchome piaski".
Sobota. „Sonata upiorna" Augusta Strlndbirga,

Z  -.catru.
„Ruohome piaski*, sztuka w 2 aktach przez 

Piotra Choynowsulego.
D iam at nędzy; obraz m oralnego upadku 

rodziny zubożałej przez własne niedołęstwo. 
Obraz ponury, malowany jaskraw o i na  po- 
zor bardzo realistycznie — w gruncie rzeczy 
dość fantastyczny. Autor, znany dotychczss 
z nowel ładnych i pociągających świeżością 
pomysłu — nie zna Jeszcze dobrze dynamiki 
bfektów teatralnych. Jego realizm nie Jest 
dostatecznie przetraw iony l dlatego wywo
łuje wrażenie sztucznego wysiłku.

Niemiłosiernie k reśli p. Ohoynowski cha
rak terystykę  rodziny W róblewskich, k tó ra  
pod wpływem gryzącej biedy i przy konie 
czności zachowania pewnych pozorów tow a 
rzyskich, pogi^z* się w statn ietn  upodleniu. 
M atka trochę zahukana prae dzieci, które] 
wzzystkle wysiłki nmyatowsi są zwrócone 
wyłącznie w tym  kierunku, aby wyi-t-ać bu
dżet codzienny — przenaudlow uje na spóiKę 
z synem, zdecydowanym kandydatem  na apa
sza — córkę i siostrę  starem u rozpustnikowi, 
aby cuoć na shwilę wyjść z pieniężnych kło
potów.

Odbywa się ten  handel brutalnie i cyni
cznie niemal w  oczach widzów, — i budzi 
więcej niesm aku i obrzydzenia niż współ
czucia dla ofiary, k tó ra  poddaje się swem u 
losowi z n .iygnacyą cokolw iek apatyczną a 
nazbyt deklamacyjną. W skutek tego ginie 
prawie zupełnie napięcie dram atyczne i po 
zostaje przykre wrażenie brzydkiego epi 
zodu, być może prawdziwego, ale nadającego 
się raczej do k ron ik i krym inalnej, n iili do 
literatury.

A jednak ta len t au to ra  przebija się w tej 
sztuce jeszcze n ied o jr‘ałej, — zarówno w 
charakterystyce figur krećlona] mocno i pla 
stycznie, ja k  w  żywym 1 bwobudnym dyalógu 
i wcaie poprawnej budowla Skoro odpadnie 
pewna prym ityw na surowość opracowania, 
a doświadczenie w skaże autorow i prawda*-.e  
rozm iary perspektyw y teatralnej, m ożna bę
dzie powitać w  panu Chojnowskim nowego, 
niezwykle uzdolnionego pisarza dram aty
cznego.

„Ruchome piaski* były grane bardzo do
brze we wszystkich rolacb. ZwłaBzcza pani 
C«a|-1 Ó8ka w ogromnej i trudnej roli m atki 
Wróblewskiej um iała zjednoczyć grotesko
w a ć  te] postaci z tragiczną jej sycuacyą w 
sztuce. Panna ŁuBiczfciewiczówna ma difży 
i niepospolity ta len t dram atyczny, ma już 
głębokie poczucie tea tru  i ta k  pożądaną na  
scenie impulsywność. Rolę miała niewdzię
czną i niew yraźną; wydobyła z niej jednak 
wszystkie pierw iastki sceniczne w sposób 
bardzo inteligentny. Dobrym nabytkiem  dla 
sceny będą prawdopodobnie panie Żółkowska 
1 Trem blńskr, Role męskie, eilnie nachylone 
ku karykatu rze  odtworzyli pp. Siemaszko, 
NozkoWbki i Mlarczyński. D ebiutant p. Mi- 
kułowlcz potrzebuje Jeszcse ru tyny  i techniki.

A utora wywołano kilkakrotnie.

Rosya przeciuj flusfryi.
{Telegramy „Glocu Narodu" i  dnia 30 września.) 

Petersburg. (Tel. wł.) P rasa rosyjska wy 
stępuje bardzo gwałtownie przeciw Austro 
Węgrom i twierdzi, że one 8ą winne, iż po
w stanie albańskie wyouchło, k tó re  A ustrya 
potajemnie popiera.

Prasa, a sw ł-szesa „Now. W remia* radzi, 
aby Serbowie włączyli Albanię do Królestwa 
serbskiego, zająwBzy ją  zbrojnie. — Żadne z 
mocarstw — oświadczają plBma rosyjskie — 
nie przeszkodzi takiem u zdobyciu łupu wo 
jennego.

r o m p i s s a y .
Poiyteozhs wydawnictwo. Komitet Towa

rzystwa gospodarskiego we Lwowie wytuJ trjy  
piękne tablice traw pastewnych, opracowane 
w kolorowy ih rycinach naturalnej wielko 
przes p. Bronisława Janowskiego Wydawnictwo 
to tak  potrzebna przy obecnym wzroście pro- 
dakeyi paaty, zasługuje na azeiególniejsie po- 
parcia. N.e powinno być lokalu Towanystwa 
relniezago, spółki roltiie*«d lab* KÓGb rolnicze 
go, gJzicby tych r-ablie nie hyio dających tak  
doskonałe wyobrażenie o taaieh trawach Jak 
w tablicy I-szej: owsik stety, tymotka lab
brzanka łąkowa, trawa knpaow* >n»ez»J kup
kówka, lob pata trawa, wyczyniec łąkowy albo 
i nasze] liji ogon i grzeblenica lnb w tablicy 
II- giej, gdzie spotykamy takie trawy J a k ; raj
gras angielski, rajga»a włoski, rajgran francu
ski, wiechlina łąkowa i wleehlioa s -jrs tk a  — 
albo te ł w końcu trawy w tablicy IH takie. 
Jak kostrzewa owcza, kostrzewa czerwona, ko- 
atrzewa trzcinowata, kostrzewa łąkowa i ko- 
atrsewa różnolistna. Wazysakb te trawy a. zao
patrzone irosnmiałem dla każd. « rolnika 
objaśnieniem, dotyeząeem ich wart® sol i celo.

Komitat e. k. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie (ni. Lindage 6) tablice te aprzndaje 
po cenie własnych koeztów, lici1 -,fl za każdy 
egzemplarz po 40 b, z listewkami do zawie
szenia na śelania po 1 K, a podklejone płó
tnem do składania i zawiasza^a po 1 K 40 h.

Stanisław Jasiński. 
Rosyjski tru s t naftowy, z  Berlina donoszą: 

Na gietazie paryskiej rozwinął się formalny 
szturm na akeye naftowe Nobla. Podskoczyły 
one w jednej chwili z 413 na 432, a powodem

Hallu w  Albanii.
P&wst&nle się rozszerza.

Wiedeń. (Tsl. wł.) W edług n&desztych tu  
wiadomości pow stanie rozszerza się coraz 
dalej. O g n i s k i e m  r u c h u  p o w s t  a ń c z e -  
g o  j e s t  D i b r a .  Na południe sięga ono po 
Llumę, zaś na północ po Strugę. W okolicy 
S trug i dowodzi A lbańciykam i znany party 
zan t Isaa B o l j e t i n a c  mając do pomocy 
b u ł g  a r s k l e g o  d o w ó d c ę  c z e t O r c a a -  
k o w a .  Z okolic objętych powstaniem  koło 
S trugi ludność ucieka w  obawie rzezi ze 
strony  Serbów.

Kdobyole Oubridj.
Valona. (Tel. wt.) Nadeszła tu  wiadomość, 

że O c h r  i d a  z o s t a ł a  z d o b y t a  p r z e s  
A l b a ń c i y k ó w .

Zabrali oni tam  inaczne 'u pasy serbskiej 
amunicyi, oraz k i l k a n a ś c i e  a r m a t .

Belgrad. (TeL w ł) „Stampa* donoBl, że 
Serbowie wzięli w  walce pod Ochridą do 
niewoli 700 Albańczykow. WszyBcy ci Al- 
bańosycy postawieni będą przed sąd wojen 
ny. Serbowie stracili dotąd w zabitych 1200 
ludzi, w rannych 800 Wedle innych dzieu 
ników w alka pod Ochridą była bsrdzo k rw a
wa. Po stronie albańskiej padło 3000 ludzi

Pcd Ljuma-kula toczy się jeszcze zacięta 
krw aw a walka.

Obrona Monastyrn.
Salonlka. (T. B.) Ponieważ cały garnizon 

serbBki M onastyru opuścił m iasto, aby po 
m aszerować przeciw Albańcrykom, utworzy 
ły serbskie władze w Monastyrzu dla obron / 
miaaza i piloowania albańskiej i tursekie, 
ludności ludową milicyę.

Serbia mobilizuje oalą armię.
Paryż. (Tel. wł.) „Rew Jo rk  Herald" do 

ncai, że rząd serbski wydał rozkaz zmobili 
zowania całej a rn li serbskiej.

Wysyłanie posiłków serbskloh.
Salonlka. (T. B.) Przewóz przeinaczonych 

dla M onastyru poB iłkór wojskowych serb 
skicu v i Saloniki t r w a ł  d z i ś  c a ł ą  
noc.

Telegramy.
(ffeieeraK; ,9io«R Nacoda- s finia 30 wneżnla.)

Konferencye ugodowe czeskie
Praga. (Tel. wł.) Czescy i niemieccy so- 

cyaliśd  wezmą także udział w rokowaniach 
ugodowych. Obie partye są jednak bardzo 
wrogo wobec siebie usposobione.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

bardzo słabe. Walory żelazne znowu rnacznie 
spadły.

Franoya pożycza pieniędzy.
Paryż. (T. B.) W końcu października od

być się tu  ma konfereneya rosyjskich i fran 
cuskich działaczy politycznych, w której mię- 

zy innymi wezmą udział: S a z o n o w .  Ko-  
k o w c o w ,  D e l c a s s ó ,  I z  w o l s k i ]  i P i -  

h o n. Przedmiotem obrad będzie podobno 
>udowa rozległej Bied kolejowej w Rosyl I 
zaciągnięcie na ten  cel wielkiej pożyczki we 
Francyl.

Wiedeń. (Tel. pryw.) „Neue Freie Presse* 
omawia u d z i e l e n i e  R u m u n i i  p o ż y -  

i k i  w kwocie 500 milionów franków  na 
a r g u  p a r y s k i m .  Pożyczka ta  ma wiel- 
ie m arzen ie  polityczne, ponieważ Rumunia 

dotąd pokryw ała Bwoje potrzeby na t a r g u  
n i e m i e c k i m .  Chętnie udzielona Rumunii 
tak  znaczna pożyczka w Paryża, Jest dowo
dem zw rotu politycznego Ram unii ku  mo
carstwom  trójporozumienia.

Krytyka manewrów francuskich.
Paryż. (T. B.) Charlez H u m b e r t ,  k tó ry  

uż k ilkakro tn ie  byt wymieniany jako kan 
dydat na m inistra wojny, ogłasza w pismach 
tutejszych nadzwyczajnie ostrą  k ry tykę  o- 
statnich francuskich m anewrów. A r m i a ,  
powiada, j e s t  ź i e  w y ć w i e z o n ą  1 ż l e  
K i e r o w a n ą .  Żołnierze m ają wprawdzie 
dobrą broń, ale trzeba im dać także dobrych 
wodzów.

LekąJ ceb*f*ki mordercą.
Go ttlnąofl (T. B.) Były lokaj c e sa n a  

W i l h e l m a ,  R o m a n o ,  k tó ry  zamordował 
swą żonę i zostul skazany na śmierć, został 
wczoraj śdęty .
Łotrostwo naoyenallstów rosyjskloh,

Petersburg. (Tel. pryw.) Były prezes Dumy, 
C b o m i a k o w ,  w rozmowie z współpraco
wnikiem „G raidanina* oświadczył, że wyłą- 
bzedie Chełmszozyzny było ze strony  nacyo- 
nalistów  aktem , ODlicionym tylko na afekt 
teatralny. Dawniej naeyonaliści zapewniali, 
że po wyłączeniu Chełmszszyiny nie będą 
jrzr.Mwni przyznaniu praw  Polakom, diiiś 
edr. m o tych zapewnieniach zupełnie zapo

mnieli.
Walki w Meksyku.

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tu ta j, że mię
dzy wojBKami rządowymi a powstańcami m e
ksykańskim i przyszło do k r w a w e j  w a l k i  
k o ł o  P i r a t e r o .

F n y je o h a ii do K rako w a.
HOTEL FRANCUSKL Bar. Zygmnntos '.a Li 

szewscy z Warszawy, Jan Zaklika z Korozówki, Sta
nisław Śliwiński z Poznania, Adamowie Napieralsoy 
z Bytomia, Felioyan Mierzęjowskl z Mysłowic, Ale
ksander Himmler z Berliro, Ludwik Ohoynowski z 
Saohowo (Król. Polssie), Kazimierz Guoydowskl z 
Łomży, Józef Choynowski ze Stacza, Zofia Wójcie- 
chowska z Król Polskiego, Alfred Kalisz z Biecza, 
Grzegorz Zgleczewski z rodziną z Zakopanego, Ms 
ksymilian Burg z Artern (Saksonia), Henrykowie Bane- 
rowie ze L« ovr_, Hugo Fleming z Berlina, Stauiuaw 
Gruszczyński z Warszawy, Mikołajowie Jankowscy 
z Gkocima, Adolf Kalman z Wiednia, Dr Edmund 
Lipski z Warszawy, Lena Matzewska z Mydlenie, He- 
lena iaw lisow ska ze Lwowa, Zygmunt Przy(emsjJ 
z Glii .i (Łomż.), J&aób Rosemhał z Vliedaia, Adam 
Sławek z rodziną z Rzeszowa, Eiina Żorska z Czę
stochow) Robert Adamski z Sambora, Jan Fatio z 
Brukseli, Radca Dineru Stanisław Rybieki ze Lwowa, 
Dr Leon Brend z Ropczyc.

Fr. Glowski

Echa z Bałkanu.
Podróie króla greckiego.

Londyn (Tel. wł.). Król grecki sp o tk d  się 
nn dworcu V (którya z  Ks. Krzysztofem grec
kim, poczem udał się do greckiej ambasad) 
Dzisiaj wyjeżdża do A teD .

Plena łza weswanle do walki.
Sofia. (Tel. wł.). „Naród. Prawo* ogłuBza 

artykuł, w którym  wzywa Bułgaryę, aby sko
rzystała z obecnej Bytuacyi, w jakiej znaj 
duje się Serbia i podjęła pochód do Macedo
nii. W ten  BpoBób mogłaby Bułgarya odebrać 
zrabowane jej przez Serbią bezprawnie krsje.

Rząd na razie usiłuje powstrzym ać ten  
zapał wojenny.

0 rządy w Albanii.
Rzym. (Tel. wł.) W kołach dobrze poinfor

mowanych tw ierdzą, że między Essadem  ba
szą, a Kemalem Ismailem panują tylko r  ó- 
ż n i c e  c o  d o  s k ł a d u  p r o w i z o r y c z 
n e g o  r z ą d u  w A b a n l i .  Auf.tro - W ęgry 
i Włochy podjęły się pośiednictw a. '

Planowany napad na Greków.
Londyn. (Tel. wł.). Issad basza wraz z ko

m itetem  m łodotureckim  epneow uja plan na
padu na Greków, aby odebrać im te  części, 
k tó re  należą się Albanii, a k tó re  oni teraz 
zagarnęli.

N ad esłan e .
Za artyffuiy w tej rubryce Red&koyc, 

przyjm uje żadnej odpe’nedslaineścd
nie

JEDWAB HENNEBERGA
NA BLUZKI — TYLKO WPROST II

Czarny, bisły i kolorowy od K 1*36 sa uietr. Wysyła 
franco I colony G. Hanneberg, o. k. dost ijroa dwora 

J. O. M. Cesarzowej niem e »kiej — Zurich.

Adwokat

D r. S t .  R o w i ń s k i
przeniósł s»ą_ k a n o e la ryą  do doma przy ał 
S łua  enotilej L . 81 . naprzeoiw szkoły realne].- 

(1232 1-10)

k s i ą ż ą t  O z a r t o r y s k i e k  (oliea FI. 
te dla zwiedzających we wtorki I piątk 

do 1 w południa, o U* w te  data

£*rcewodnlk k rak o w sk i.
M u z e u m  

Janka) otwarte 
od godzirj 9 
irz; padajs święta.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  dtwzrt Jest za«r■
u .  we czwartki, niedzieli i święta od godz. II do 2 
popoł. I zwudzać je  można za opłatą 20 baL od osób 
dorosły oh I 10 h a l od małoletnich. Muzeum miale 
zie a nl. Studenckiej 1. 7, rarter,

W y z t a w a  T o w a r z y s t w a  F r z y j a e i ó ł S z t U k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim czwarta t . .>Vl n 
nie od godziny 11 do t

G r o b y  k r ó V e w z k i e ,  r r d b  M i s k l > w l e z a  
s k a r b i e c  w karedne na v.,-wolu mozaa
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele I święta 
o godzinie 11 i pół prze' południem.

Kraków, Plac Maryacki 7
p oleca  g o to w ą  k o n fe k c y ę  d a m s k ą .

Na
K o s t y u m y  od 50 K o ro n  w z w y ł .  

m i a r ą  podług najświeższej mody . zybko 1 wytwornie.

iM iiusu mm
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Zakład artyst.-kamlenlarskll budowlj

i  Sdzefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

1 pomników z piaekow- 
j ca, granitu i marmuru, 
i Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincji. 
Telsfcm i359.

NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„ S A N T O S "

( E z t r a  s u p e r i o r )

p a lo n ą  i s u r o w ą
po najtańszych cenach poleci

W. Olszowski
t  K R A K Ó W  =

M a y  R ynek róg  Szpitalnej,

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do
brego domu. Pomoc w naukach 1 fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18,

III. piętro front. 1090 0

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyi ze szkót średnich, wydzia
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie
go j&koteż początków rosyjskiego. Wyko
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło
szenia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu"

n a

Polecaasy gorąco wszystklw , którzy wają zaisterfecha
do flfmsryfel lub aby udał? s?ę s pefuew

laniem Iflfe© wprost do
S i a r a  p o d r ś i ?  Z e f i i  B i e s i « t o k ! e !  s r  ( ł ż w l ę o i r e i * ,

kió?a nss żsdnyełj sgfntów . stu asgajtlacay.

Ksiądz
PoU k lat 28, obejmie zaraz zastępstwo w pa
rafii za chorego Konfratra obejmie również 
bezzwłocznie redakcyę lub współpracowni- 
ctwo aż do I-go czerwca 1914 r. na spra
wiedliwych warunkach większej gazety 
polskiej (dziennika) przyjmie posadę kape
lana u zakonnic lub w jakimkolwiek pu
blicznym czy prywatnym zakładzie dobro
czynnym, przyjmie posadę katechety w śre
dnich prywatnych zakładach naukowych, 
obejmie obowiązki profesora do języków 
polskiego, niemieckiego i klasycznych jak 
niemniej do geografii i historyi, ohejmie obo
wiązki udzielania elementarnego języków: 
ruskiego, angielskiego francuskiego, hebraj
skiego, arabskiego i aramajskiego, zawsze 
jednakie przy szkole, Prócz powyżej wy
mienionych danych przyjmie 1 każdą inną 
posadę byleby odpowiadała charakterowi 
kapłańskiemu i jego stanowisku Zgłosze
nia naleiy wysyłać pod o d r : A . B . P oste  

re s ta n te . P r z e m y  Al.
1226 3 1
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Szfiofa rachiniHOBOści pańsftsoisej i fnichalkryi f
HENRYKA GOTTL1EBA |

w K rakow ie, prasy ni. D iellow sk iej L, 68, Telefou 1137
1179 6 1 obejmuje kursa:
a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w o. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b) do egzaminu z buchalteryi pojed. i podw ójni, oraz z korespon- 
dencyi handl stenografii i kaligrafii, zdawanego w Akademii handlowej sre 
L w o w ie  lu b  w  W ie d n iu . Udzleia się również nauki pisania na maszynach 
wszelkich systemów C e lem  u m o ż liw ie n ia  k o rz y s ta n ia  z  n a u k i k a n 
d y d a tk o m  i k a n d yd a to m  z a m ie s zk a ły m  na p ro w in c y i, u d zie la  
się  ró w n ie ż  n a u k i lis to w n e j ta k  w  ję z y k u  p o ls k im  ja k  i n ie 
m ie c k im - —  R ę o zy się  za  s u m ie n n e  p rz y g o to w a n ie  i p o m yó ln y  
w y n ik . — Wpisy r a  powyższe kursa przyjmuje codziennie od 10 la przed 
południem i od 8—6 po południu kierownik szkoły: H e n ry k  G otflieb.

IIZ przyczyny buczenia im  II
p rzy  ul. św. J a n a  L. 2. I. p ię tro  
w Składni iseMI M. Telesznicklej
Sprzedaż b. tania mebli now. używ. ant 
Garnitury od 40 Kor. szafy stoły od >0 Kor. 
fotele krzesła od 3 Kor. porcelany, lampy 
zegary, obrazy, srebro, aywany itp. Sprze 
daż .trwać będzie do pierazyoh dni pai 

aziernika b r. '183 6 1

M ło d e g o  p is a rz a
kawalera i drugiego żonatego, oraz c h ło 
p c a  do posłag biurowych przyjmę Zgło
szenia tylko listowne z opisem dotychcza 
s wego zajęcia i podaniem wysokości żąda 
nej miesięcznej płacy Bronisław Krasicki, 

Kraków ul. Gołębia L 16 
1228 5 1

Pierwszorzędna „Szkoła T a ń c ó w ^
K. K o w a ls k ie g o  w  K ra k o w ie  

ul. iw.  Tomasza 29 I p. —  R. zafoi. 1880.
Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryl pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligenoyi, jak  i doburu towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 
nataob, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wy jeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 

może b jć  wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane.

s s e s a e s a i s

p o w ró ciła
i rozpoczyna 1 - go października iekeye 

ś p ie w n  s o lo w e g o  
artystycznego (metoda włoska L a m p e r -  
t i e g o), ora. kurs ś p i e w u  c h ó r a l n e  go 
dla dzieci i młodzieży, obejmnjscy solfóge 
(czyli naukę czytania nut głosem), ćwiczenia 
rytmiczne, oddechowe, wzrokowe i słucho 
we — podług znakomitej metody prof. 
M a x a B a t t k e g o .

A8ys'entką p. Nella Matflsikówna, nan- 
stwowo egzaminowana nauczycielka śpiewu, 
absńw entka pierwszej szkoły śpiewu dla 
dzieci w Wiedniu, prof Hansa Wngaera, 
prezydenta Związku mi zyczno-pedagogicz 
nego, auatryaokiego.

Wpisy codziennie (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 10—12 rano i od 3—5 po południu. 
Ul. Batorego L. 18 II piętro. 11°6 2 1

PERŁA ADRYATYKU
jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
polecana bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina stolon e.   — _______

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie je?t ona droższy od iu- 
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronna 
„Merkur". — ____________________________  ”

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre- 
m*um ̂ Aptekarzy w W itd-iu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości —   —

=  F * e r ; a A d r y a t y k u  =
jest do n ab y c ia  tylko w  oryg inalnych  fla
szkach  w lepszych  hand lach  delika tesów  i 
w in tudzież w re s ta u ra c y ac h  i d ro g u try a c h .

H n r l o w n a  s p r z e d a r z

W . B e rg e l, c. ft. Dostawca nadtoOfliy, W ie d e ń , XIX|f.

Z W I A N A  L O K A L U .
P ie r w s z o r z ę d n y  z a k ła d  m a la r s k i w  K ra k o w ie

Królestwo boże na ziemi
zyll odpowiedź na pytanie: O d z ie  s z c z ę 

ś c ie  c z ł o w i e k a ?  — W r. 1600 letniego 
jubileuszu ogłoszenia wolności wyzuania dla 
cbrześciafc, jestto przypomnienie, żeśmy speł
nili jedną część przykazania Chrystusa. Druga 
część, sprawy społeczne ozekają na zreali 
zowanie w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena l  kor., do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. — Księgarnia: Krzyża
nowski, Kraków. Zienkowuz & Chęciński, 

Lwów. 1:94 6 1

o d z n a c z o n y  d y p lo m e m  na  w y s ta w ie  a r c h i 
te k tu ry  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  z  d n ie m  I p a ź 
d z ie rn ik a  b . r .  na u licę  Ł o b z o w s k ą  L .  29 

(D o m  w ła s n y ) .  T e le fo n  1520.

P odejm u je  się  d ek o racy j pokojow ych i kościelnych o raz  poko- 
stniczo lak iern iczych  n a  m iejscu i n a  p row incyi ro b o ty  w yko
nu je  sum ienn ie  i term inow o p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Polecam  się W P. A rchitektom  i P . T . P ubliczności dz ięku jąc  
za do tychczasow e w zględy

1180 5 2 * pow itaniem

KAROL ORLECKI.

G . k .  D jr s k c y a  koloi pań stw o w ych  w  K ra k o w ie .

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

1000 
L-~30~ 71913

Odjazd z  K ra k o w i. Przyjazd do Krakowa.

12-20 w nocy, p, esob. Nr. 11 do Podwoło 
esy Ok. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala. Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huoiatyna, 
bopyczynloc, Grzymałowa.

12 60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlzbadn. 
Wrocławia i Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowlec. 
Połączenia: do Szczuoina, Tarnobrzega 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, JaM, Bukareszt*.

855 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
°ołąezenla: do Warszawy, Cieszyna, Wrn 
cławi» Berlina, Opawy, Berna, Karlzbadn 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przei 
Podgórze-Płasfców. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5*20 rano, p. otob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia I Berlina przes 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk. 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Csortkowa, Kijowa, Odessy.

6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecuia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad 
brzezla, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
B-£5 rano, p. oleb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
9 30 rano, p. osob. Ni. 41 do Nowego Za 

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze 
pluszów. Połączenia: dc Wadowic i Bielska 
przes Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustanc 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

8-30 rano, p. oeob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema 
Warszawy.

1C.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwoloczysl 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa 
Sokals, Chyrowa, Sambora, Stanisławowa.
Potutor, Kopycijatea. Zbaraża.

1.15 po poh, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Cśwh- 
oimia przez Podgćrze-Plaszów Fołączer ■ 
<V W«qc«ri* I B!>.’sk£ y-r/ j .j

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 4C1 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
1-67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrooławła, Berlina, Opawy.
2'35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wroeławla, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-61 po poł- p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, 8tryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tamowa 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No
wego Sączu.

3-25 popoŁ, p. osob. Nr. 49 do Suohy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. oeob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6 56 wieczór, p. miesz., Nr. 61 \  do Tarnowa.
7*40 wieozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7’56 wieozór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.
00 wieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa.

8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iekan, Bu
karesztu, Konstancy!. .Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9-CO wieozór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Podhajee, Sianek, Bruććw, Hosiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki
jowa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednie 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu’ 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

iO-85 wieozór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa. 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa] 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowh.

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory 
sławi.:, Stryja, StJ\r igła zrowa

ł-t

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowlec 
Połączenia: ud Bdkaresztn, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora), Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Pcdwołoezysk. 
Połączenia: z Odessy, Kjjowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatysa, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, »>• Lwowa. Połą
czenia: od Stojanuwa, Podhajee, Cbyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nnwogo Sąoza

6-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suohę. Połączenia: z Gorlio, Or- 
łrwa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pola
nia: % Berlina i Wiocławia przez Bogumln

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Koustancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7'20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7-20 rano, p. osob. w-
7-35 „ „

i Mogiły.
7*65 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęoimia prze-. 

Podgórze-Fiaszów. Połączenia: z Żywc- 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8*15. rano, p. osob. Nr. 118 i  Tarnowa. Po
łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8-44 rano, p. u»ob. Nr. 13 z Fodwołoozysh. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzy mało wa, Iwa 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajee, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

9*05 rano, p. osob. Nr. 4 i z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9-35 rano. p. osob. Ńr. 13 z Wiednia. Połą 
ctenia: z Ołomuńca, Opawy. Cieszyna 
Bielska, Woołarwia, Berlina Gliwic, War 
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11-55 rano, p. osob. jjr. 39 z Wiednia.
12-58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Koomyrzows 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielę 

czwartki i święta s Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sąota, Szczucina

1*24 p. poł., p. osób. Nr. -4 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, Sc 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
*!», No w«f’p Rączti, Stróż. Jazia, Szozuoin*

Nr. 412 z Wieliczki.
Nr. 6212 z Kocmyrzowa

2-06 p. poł., p. atuh. Nr. 44 z Nowego S ą
cz* Poł»nzenU Zakopanego, Zwardonia, 
Zyw«a Wadowic i Bielska przez Kalwa-

2-20 >̂o poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozenia: on Jaworowa, Rawy ruskie), *ta 
nlsławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

”  '  i  W  "i  t  Wiednia. Po- 
Pragi, OłoMcńsa

414 z TfielUzki
26 z Ośwląaimia 

Wadowic przez

27 z Brzeeławj

1-45 po poL p. posp. Nr. 
łączenia: z Karlsbadu.
Opawy,

-i-35 po pał. p. osob. Nr
4 45 p. pot., p. osob. Nr.

Skawiny. Połączenia i 
Spytkowice.

4-62 po poŁ p. *sob. Nr.
(Lnndenburga).

5-50 po poł. Nr. 116 z Tarnowa, Połącze
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. mies*. Nr. 464 z Wieliczki. 
s5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Fołączenia: ® Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa, ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, Ja 
sła, Szczucina.

6 53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Snchą. Po
łączenia: ł  Ławocznego, Borysławia, Tusta 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 8216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

8 10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 e Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwoi oczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkoiła, Kopyczy 
nlee, Brodów, Ickan Rawy ruskie* 
Podhajee, Sianek, Stryja, Sarnbor- 
Sokaia, Tynuwa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącaa, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

;-24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Noweg* Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczuciny Wielicz&i.

11 U5 wieozór. p. osob. Nr. 4ti z Nowego Są
cza przez Suohę. Połączenia: od Orłów* 
Zakopanego, Zwardonia, Ży«r04j Bielska 
1 Wadowic przez Kalwaryę.

.1-38 w nocy, p. posp. Nr, 9 * Wiednia 
Połączenia: * Kari*,wadu, p r ł „i Opawy 
Wrocławia i Berlina, przez M*
ediwy lV*»?«biŁ-ars

Rządowe nprawtrionn

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. lecznlczyoh
pod firmą

R. Rżąca I Chmankl
a  N rikoali, im, fikrimilf I. 4 .

wyrabia pod kontrolę komisy 1 Przemysłowej Tow. Lekarskiego k n k .  polecone I
przez toż Towarzystwo

Wody Mineralne sztnezne
odpowiadające Składem chemicznym wodom:

Bi!W»klej, 8łe«8tiOMeriklej, SelterskleJ, Ylchy, Homburg .Klstlngen,
I tudzież specyalns lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelaziatą, kwaśną oras I 
| Inne wody minaralne z przepisu preŁ jaw orsk iego . Sprzedaż mąetkowa w apte

kach I dragueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

■ ■ a n  n i i n a i i n i H u i

P L A C  P O W Y S T A W O W Y I  
i L W Ó W ,  P A Ł A C  S Z T U K l j

WYSTAWA R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

1 4  S A L .  m i  o 1 4  S A L

■■ Otwarta codzlannla od godziny 9 rano do 6 młoczor. ■«
*  W ^to n  H Mlodl,ei obojga płci i wojskowi do wachmistrz* włącznie płaca ?3 

J r  ‘ tylko po 90 h a le rzy . — W poniedziałki wstęp I_  poniedziałki wstęp I  k o r o n a t
Ś dochód przaznaczony na fund. walor. r. 1803. I
■ M W I I I I I H I M — I W M M B M i i M i m 1 M i M > < B M M M m i P

M ^ f m 1 W a M M U B a — z a i B t d M k

Już czas sadzić, czas zamówić!
D i  )tYka i B raew y ow ocow e, K ośliay  n a  żyw o p ło ty , S a d io n k i leśr- 
i d raew a  o adobae , ś w ie ra e  do s iew u  n as io n a  d raew  h ń o y c b , k tó r e  p- 

leca  b a rd io  p ię k n e  i po n s jta fo z e c h  cenach

nZarząd Szkółek I Wyłnszczarnl nashi
Z f l S S A l l l  p’ loco S3itc*a Zahnpnjemy uys - 
i ó a j J l l U f  ki l nasiona drzem lefnyck.
C e n n i k i  i I n f o r m a c y c  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i d a r m o

łon komisowy i spedicv]nf
2 0

TakM m i m  mMI mś flnmi t  Zawadzki e 1  Halicz II w Krakowi* ul. Iraita L i
jKykraał* a u d k la  ę K y q «  k»H|ew% m M »  
przewezy aabll w nl»M« I ut pr«wla«y1 prtwfcia m  r
wernml. i r z y l n b  aa a n M lw r u b  a n w lM li

Biuro Buchalteryjne, S z k o ł a  Buchalteryi  Zak,â K 3 L“ X ; prHd'
A  I  ■ 1     n ___P rz y g o to w u je  do  e g z . z  b u c h a lte ry iS t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c  Z  d ,  k u p ie c k ie j p o j. i p o d . s k ła d a n e g o

„ »  AkadeM iiI h a n d ló w , w  K ra k o w ie .
W  Krakow ie K u rs  ICO K o r .  w r a z  z  n a u k ą  phia*

u ln  F l o r u e ń o f c p  5 ■ , . M lk >  ***• mm m m i n n s o H .  w  n « a t a d k  w  ł a ń .T a l a f a m

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości pań 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. si 
nego w c. k. Namiestnictwie' we I.v
Prowadzi szkołę i biuro pisania na masz-. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na p* -

Inw kufsa mwiemia a  to. 10 «nśo i»

1 ' V\"
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